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Biuro Polityczne KC PZPR na i „Bełchatów”. Dalsza rozbudowa

posiedzeniu w dniu 23 bm.

rozpatrzyło przedstawiony przez
rząd projekt, programu budowy
zespołu górniczo-energetycznego

Prezydent
Portugalii

przybędzie
do Polski

-

T

Na zaproszenie I sekreta-'
rza KC PZPR — Edwarda
Gierka, wystosowane w

imieniu najwyższych władz
rRL, przybędzie do Polski!
z wizytą oficjalną w dniach]
27—30 września 1975 r. pre-|
zydent Republiki Portugal­
skiej — General FEANCI-
SCO DA COSTA GOMES.

♦
Prezydent Francisco da

Costa Gomcs wraz z mał­
żonką w początkach paź-l
dziernika br. złoży również)
oficjalna wizytę w Związku
Radzieckim.

<_ I

lynette Alice Fromme

stanie przed sądem
Na podstawie opinii biegłego

psychiatry, sędzia okręgowy w'
Sacramento, Thomas J. MacBri-
de uznał 26-letnią Lynette Alice
Frónime za osobę w pełni władz

umysłowych, która może stanąć
przed sądem pod zarzutem do­
konania zamachu na prezydenta
USA — Geralda Forda, L. From-
me usiłowała zamordować pre­
zydenta 5 bm. Jej proces został

wyznaczony na 4 listopada.

Czy francuska kampania

PARYŻ
Rząd irancuski postanowił pod"

Jąć kontratak wooec prawdziwej
inwazji filmów porucgraficznyeh
w kinach francuskich. Zamierzone
posunięcia nie będą oznaczały je­
dnak wprowadzenia zakazu wy­
świetlania tego typu filmów, lecz
mają „uderzyć po kieszeni” wszys­
tkich tych producentów filmo­
wych, którzy firmują filmy pro­
pagujące gwałt, przemoc, perwer-
sję seksualną i wyzwalają najniż­
sze instynkty ludzkie. Kryterium,
według którego ma się stosować

48 osób zginęło
w katastrofie lotniczej

Dziś nad ranem na Sumatrze
rozbił się samolot typu „Fokker
28” z 68 osobami na pokładzie.
Samolot wystartował z Djakarty,
a do kataśtrofy doszło na 14 km

przed punktem docelowym —

Palem bang. 48 osób poniosło
śmierć. Przyczyna katastrofy nie
została na razie ustalona*

bazy paliwowo-energetycznej
ma kluczowe znaczenie dla roz­
woju naszej socjalistycznej go­
spodarki. Rozbudowa tej bazy w

oparciu o własne zasoby surow­
cowe jest zgodna z przyjętą stra­
tegią maksymalnego wykorzy­
stania i pełnego zagospodarowa­
nia krajowych bogactw natural­
nych. W założeniach planu per­
spektywicznego rozwoju społe­
czno-gospodarczego Polski prze­
widuje się, że w latach 1970—90

powinien nastąpić pięciokrotny
wzrost produkcji energii elek­
trycznej.

Biuro Polityczne zaakcepto­
wało przedłożony program, za­
lecając podjęcie niezbędnych
kroków dla uruchomienia pro­
dukcji energii elektrycznej w

zespole „Bełchatów” już w 1980
r. Budowa zespołu górniczo-ener­
getycznego „Bełchatów” stano­
wić będzie jedno z czołowych,
największych przedsięwzięć in­
westycyjnych przyszłego i na­
stępnych planów pięcioletnich.
Przyczyni się to do aktywizacji

(Dokończenie na str. 2)

Nosił wilk razy kilka...
Nawet polowanie na kuropatwy

może być niebezpieczne. Przekonali
się o tym myśliwi w okolicach
Płońska w woj. ciechanowskim:
jeden z nich miast pieczyste —

upolował... kolegę. przeznaczone
dla kuropatwy ziarna śrutu zrani­
ły myśliwego w noś i klatkę pier­
siową. Pechowca trzeba było skie­
rować do szpitala.

ce i dnie"
wchodzą na ekrany

podwójne opodatkowanie, będzie
zakaz oglądania danego filmu
przez młodzież poniżej 18 lat. Kla­
syfikacji dokonuje specjalnie po­
wołana przez państwo komisja
kontroli kinematograficznej.

Przewiduje się również nałoże­
nie ryczałtowego podatku na im­
portowane filmy porno, które sta-

uowią prawie trzy czwarte wszys­
tkich tego rodzaju filmów wy­
świetlanych , na ekranach kin
francuskich. Jeśli chodzi o porno­
grafię i sadyzm „madę in Fran­
ce”, przewiduje się zniesienie tzw.

automatycznej pomocy ze strony
państwa dla producentów tego ro­
dzaju filmów. Mimo to jednak
wiele organizacji społecznych i fe­
ministycznych uważa, że projekt
rządowy w sprawie zwalczania fa­
li gwałtu i pornografii w kinach
jest zbyt elastyczny i łagodny.

Paryski konserwatywny dziennik
„PAurore” ogłosił wyniki ankiety
przeprowadzonej wśród Francuzów
na temat planów rządu, dotyczą­
cych zwalczania pornografii. Oka­
zało się, że za tym posunięciem
opowiada się 67 proc. Francuzek.
Natomiast ze strony mężczyzn idea
ta cieszy się poparciem jedynie SI
proc, ankietowanych.
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MINISTER sprąw zagranicz­
nych Finlandii — O. Mattila
przekazał sekretarzowi gene­
ralnemu ONZ — K. Waldhei-
mowi kopię aktu końcowego
KBWE z prośbą o rozpowsze­
chnienie tego aktu, jako ofi­
cjalnego dokumentu ONZ.

KOMUNIKAT o wynikach
wyborów do parlamentu Fin­
landii potwierdza sukces lewi-

Demokratyczny Związek
40

li*

Ił

cy.
Narodu Fińskiego zdobył
mandatów w parlamencie

Ze świata

i

czącym 20 posłów, tj. o 3 man­
daty więcej niż w poprzedniej
kadencji. Najwięcej mandatów
ma nadal Partia Socjademo-
kratyczna (54).

WE WTOREK odbyło się w

Lizbonie pierwsze posiedzenie
6 rządu tymczasowego. Roz­
patrywano głównie sprawę ob­
sadzenia stanowisk sekretarzy
stanu, którzy przystąpią w naj­
bliższym czasie do pełnienia
swych obowiązków. Dotychczas
mianowano już 10 sekretarzy
stanu.

W GERZE rozpoczyna się
dzisiaj kolejne posiedzenie ko­
misji granicznej NRD i RFN,
które potrwa do 25 bm.

Reżyser
ekipą liczącą kilkuset
i twórców oraz praco-
technicznych pracował
5 lat. Zdjęcia trwały 2
ekranie ożyły znane z

Na ekrany kin w całym kra­
ju wszedł 23 bm. nowy polski
'film fabularny reżyserii Jerzego
Antczaka „Noce i dnie”, będący
ekranizacją jednego z najwybit­
niejszych dzieł polskiej literatu­
ry współczesnej — noszącej ten
sam tytuł powieści Marii Dąbro­
wskiej. Warszawska premiera z

udziałem twórców i aktorów od­
była się w Sali Kongresowej
Pałacu Kultury i Nauki.

Film „Noce i dnie” należy do

największych przedsięwzięć na­
szej kinematografii,
wraź ż
aktorów
wników
nad nim
lata. Na

lektury zakątki Krępy i Sarbi­
nowa, ulice Kalińca. Powstała

udana, twórcza adaptacja dzieła
literackiego, dająca szeroko za­
krojoną panoramę życia społe­
czeństwa polskiego na przełomie
XIX i XX wieku. Film dzieli
się na dwie części: „Bogumił i
Barbara” i „Wiatr w oczy", któ­
rych łączna projekcja trwa ok.
i godziny i 20 minut, W rolach

głównych bohaterów oglądamy
Jadwigę Barańską i Jerzego
Binczyckiego.

Na zdjęciu od lewej: operator
Stanisław Loth, reżyser Jerzy
Antczak i aktorka Jadwiga Ba­
rańska podczas konferencji pra­
sowej poprzedzającej pokaz fil-

CAF — Rozmyśłowicz

IITRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie na skraju wyżu.
Zachmurzenie niewielkie
i umiarkowane. Nocą
mgły i zamglenia. Wiatry
południowe i południowo-
zachodnie 1—4 m/sek.

Temperatura dniem 11—26, no­
cą 9—T st. C.

Lazurowe Wybrzeże — to prawdziwy raj dla nudystów; urządzo­
no tu liczne plaże specjalnie dla amatorów „powrotu do natury”.
Na zdjęciu: nudyści na plaży w Nicei korzystają z pięknej wrze­
śniowej pogody

' CAF —Keystone

Parlament syryjski
potępił porozumienie
izraelsko

V,

PARYŻ
Syryjska Bada Ludowa (par­

lament) jednomyślnie potępiła

Technikum

Poligraficzne - Księgarskie
Do Banku Ludzkich Serc za­

czynają zgłaszać swój udział u-

czennice, które w roku szkolnym
1975/76 postanowiły uczestniczyć
w prowadzonej przez nas akcji.

Pięć dziewcząt z klasy U b

(poligraficznej) Technikum Poli-
graficzno - Księgarskiego skon­
taktowaliśmy już z samotną i
chorą panią Ludwiką Ł., miesz­
kającą w centralnej części Kra­
kowa. Jolanta Raźna, Aleksan­
dra Pieniążek, Aurelia Czekaj,
Jolanta Lis i Anna Bugajska
wyręczają 75-letnią panią Lud­
wikę Ł. w różnych zajęciach do­
mowych. Wychowawczynią kla­
sy II b, patronującą społecznej
pracy dziewcząt, jest mgr Mar­
ta Wippel.

Pisząc o nowych udzialowczy-
niach Banku Ludzkich Serc pra­
gniemy dodać, że młodzież Ze­
społu Szkół Poligraficźno-Księ-
garskieh przy ul. Podwale 6> od
dawna i bardzo ofiarnie opieku­
je się osobami w zaawansowa­
nym wieku. (lov)

Ainerykaflska poczta 7
jest dobra na wszystko *

(Korespondencja z Nowego Jorku)
Jeśli tak dalej pójdzie, to przestanę wysyłać pocztą korespon­

dencję do polskiej prasy, bowiem koszty przesyłki jednej pare-
stronicowej korespondencji będą wkrótce wynosić tyle, ile sza­
nowna redakcja łaskawa jest mi płacić. A gdzie koszt papieru
wynoszący ok. 5 dolarów za ryzę, koszty elektryczności, którą
wypalam pisząc itp.?
W podobnej sytuacji zaczynają

znajdować się amerykańskie
wydawnictwa — tygodniki, z

których kilka już się zlikwido­
wało, wyłącznie z powodu wzro­
stu kosztów przesyłki pocztowej.

Przed rokiem zwykły list ko­
sztował osiem centów, dziś, gdy
piszę te słowa, dziesięć centów,

-

egipsko-izraelskie porozumienie
w sprawie Synaju.

Komunikat opublikowany w

Damaszku na zakończenie nad­
zwyczajnej sesji parląmentu
wzywa masy arabskie do konty­
nuowania konsekwentnej i zde­
cydowanej walki, której celem

jest wyzwolenie okupowanych
terytoriów arabskich i przywró­
cenie Palestyńczykom należnych
im praw narodowych.

Komunikat stwierdza, że wa­
runki porozumienia egipsko-
izraelskiego są ciosem dla spra­
wy narodów arabskich.
--------------------- ------------- —

We Włoszech

„fiaty“ droższe
RZYM
Ceny „fiatów” we Włoszech

nownie wzrosły. Z wyjątkiem mo­
deli „127” i „131”, wszystkie inne
samochody tej marki kosztują o-

becnie o 7 proc, drożej. Jest to

już czwarta podwyżka cen samo­
chodów marki „fiat” we Włoszech
w ciągu roku. O wzroście cen

„fiatów” świadczy najwymowniej
fakt* że cena modelu „126”, który
w 1972 r«, w momencie jego wy­
puszczenia na rynek, kosztował
795 tys. lirów, po ostatniej pod­
wyżce wynosi 1.459.064 lirów.

p®“

Dżuma w Brazylii
RIO DE JANEIRO
W północnych rejonach Brazylii

zachorowało na dżumę kilkaset o*
sób, zaś zmarlo już ponad 2«.

a gdy skończę pisać aa koszto­
wać 13 centów. Natomiast we­
dług oświadczenia wysokiego
dostojnika pocztowego — powi­
nien kosztować 35 centów, aby
poczta mogła wyjść z deficytu.

Trzeba przyznać, że praca
poczty w Stanach Zjednoczonych
jest znacznie trudniejsza niż na

przykład u nas. W Polsce ludzie

piszą, kiedy muszą. Tutaj prze­
ciętnością jest pełniutka skrzyn­
ka prztd domem lub przy miesz­
kaniu, a często i nie mieszcząca
się w skrzynce paczka leżąca na

ziemi-
Każdy Amerykanin, który po­

siada mniej lub bardziej stały
adres oraz telefon — czyli żę
znajduje się w książce telefoni­
cznej, otrzymuje przez okrągły
rok oferty handlowe: meble, nie­
ruchomości, wycieczki w zaświa­
ty, sztuczna biżuteria, kluby
książek, misje, szpitale, przytuł­
ki, \latarki elektryczne, radio-

Jak informowaliśmy wczoraj, 22
bm. w San Fancisco, 45-Ietnia
Sarah Jean Moore usiłowała do­
konać zamachu na życie prezy­
denta USA Geralda Forda. N/z.: ■
oehrona prezydenta obezwładnia

zamachowczynię.
CAF — UPI - telefoto

♦ Huragan Betty przeszedł
we wtorek nad południowym
Tajwanem. Szybkość wiatru o-

siągała 160 km/godz. 5 osób po­
niosło śmierć, 5 innych uznano

za zaginione, a 21 jest rannych.
Huragan zniszczył kilkadziesiąt
domów.

♦ Ubiegłej nocy eksplodowa­
ła w centrum Londynu bomba
podłożona w luksusowym hote­
lu. 3 osoby zostały ranne.

♦ Podczas manewrów NATO
pod kryptonimem „Wielka ro­
szada”, jakie odbyły się nie­
dawno w Bawarii, zginęło 7 o-

sób.

Z dalekopisu
♦ Wybuch bomby zegarowej

uszkodził instalacje rurociągu
naftowego w Kinfaus w Szko­
cji.

♦ Rozprawa przeciwko głów­
nej grupie zachodnioniemiec-
kich anarchistów: Andreasowi
Baaderowi, Urlice Meinhof,
Gudrun Ensslin i Janowi Car­
lowi Raspemu została przerwa­
na do 30 września. We wtorek

ogłoszone zostało orzeczenie le­
karskie i psychiatryczne, z któ­
rego wynika, że oskarżeni wy.-
magają leczenia i mogą jedy­
nie w ograniczonym stopniu
uczestniczyć w rozprawie.

Walki w Angoli
W ciągu ostatnich 48 godzin na­

stąpiło poważne zaostrzenie sytua­
cji na frontach wojny domowej w

Angoli Wojska Narodowego Fron­
tu Wyzwolenia Angoli (FNLA) roz­
poczęły ofensywę, której celem
•jest zbliżenie się do stolicy Ango­
li — Luandy i odzyskanie pozycji
utraconych w poprzedniej fazie
działań.

aparaty, literatura porno, biura

matrymonialne, domy publiczne
pod szyldem „salonów masażu”,
hotele, linie lotnicze, stacje ben­
zynowe, restauracje, teatry, wę­
drowne trupy artystyczne —

wszystko i wszyscy się ogłasza­
ją, proponują usługi, dopraszają
o datek, proponują przysłanie
towaru na kredyt, wabią.

Dotychczas opłaty za tego ro­
dzaju masówkę pocztową były
niskie, a więc wszyscy handlo­
wali za. pośrednictwem poczty.

Drugi element, to rachunki:
nikt tutaj za nic nie płaci go-

(Dokończenie na str. 2)

Mocne uderzenia
LONDYN
Rozhisteryzowany tłum nastolat­

ków wtargnął na estradę studia
telewizyjnego w Londynie podczas
koncertu grupy „Bay City Rol-
lers”. w czasie szamotaniny
dwóch członków zespołu doznało
obrażeń. Perkusista, Stuart wood

po ciosie w głowę stracił przytom­
ność, zaś głównego wokalistę, Les
McKeowna kopnięto w pierś tak
mocno, że doznał złamania żebra.

Nie jest to pierwszy wypadek
masowej histerii widowni. pod­
czas tournee zespołu latem br. 445
dziewcząt musiało po koncertach
skorzystać z pomocy lekarskiej, a

jedna nastolatka poniosła śmierć.
Zjawisko, które określa się jako
„rollermania” wywołuje zaniepo­
kojenie, opinii publicznej, wyra­
zem tego jest m. in. apel wysto­
sowany do Izby Gmin przez po­
sła Mareusa Łiptona, który doma­
ga się położęnia kresu „nop-histe*
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Obraduje XXX sesja Zgromadzenia Ogólnego NZ

Nowa pokofowa
inicjatywa ZSRR

Rząd radziecki jest przekona­
ny, że zapobieganie wojnom
między państwami nie jest uto­
pią, lecz osiągalnym celem —

oświadczył minister spraw za­
granicznych ZSRR, Andriej Gro­
myko w przemówieniu wygło­
szonym na XXX sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ. Główną ce­
chą sytuacji w jakiej zebrała się
obecna sesja — powiedział A.

Gromyko — jest to, że proces
odprężenia międzynarodowego
nabiera coraz większego . rozma­
chu, a samo odprężenie w coraz

Większym stopniu wypełnia się
konkretną treścią, I chociaż na

»LOT< - w systemie
międzynarodowej
rezerwacji

PLL „LOT” włączyły się
międzynarodowego systemu auto­
matycznej rezerwacji miejsc pasa­
żerskich, z którego korzysta obec­
nie 15 przedsiębiorstw lotniczyc^.
Kasy „LOT-u” w Warszawie, a tak­
że na międzynarodowym lotnisku
Okęcie otrzymały nowoczesne u-

rządzenia, pozwalające szybko u-

drielić odpowiedzi, czy w danym
dniu na określony samolot są je­
szcze miejsca, a jeśli tak — przy­
jąć rezerwację. Takie informa­
cje otrzymuje się nie. tylko o li­
niach i samolotach „LOT-u”, ale
także o Samolotach i połączeniach
wszystkich przedsiębiorstw należą­
cych do tego systemu. Czas na u-

'

zyskanie odpowiedzi o polskich
samolotach waha się w granicach
2 do 6 sek. O liniach innych prze­
woźników system informuje w

przeciągu 2 do 5 minut, w tym
cżaSie pytanie dociera do centrum
komputerowego, Oddalonego od

Warszawy o ok. 8.500 km (A.tlan-
ta — USA), skąd na ekran u ka­
sjerki trafia odpowiedź.

do

proces poprawy klimatu polity­
cznego nadal wywierają wpływ
różne, niejednokrotnie sprzeczne
czynniki, można stwierdzić, że w

ostatnim roku dokonano nowego
istotnego kroku na drodze do

skuteczniejszego zapewnienia
pokoju.

Rząd ZSRR zaproponował włą­
czenie do porządku obrad XXX

sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ

sprawy zakazu opracowywania
projektów i produkcji nowych
rodzajów broni masowej zagła­
dy i nowych systemów takiej
broni. Zaaprobowanie przez
Zgromadzenie Ogólne idei za­
warcia takiego układu wniosło­
by wielki wkład w dzieło ogra­
niczenia wyścigu zbrojeń, a tym
samym sprzyjałoby dalszemu

rozwojowi i pogłębieniu procesu
odprężenia, utrwaleniu pokoju
i bezpieczeństwa międzynarodo­
wego stwierdza minister

spraw zagranicznych ZSRR, An-

driej Gromyko w liście do se­
kretarza generalnego ONZ, Kur­
ta Waldheima.

„Princess Elizabeth”, staroświecki parowiec bocznokołowiec,
zakotwiczony na Tamizie przy Moście Londyńskim słynie z do­
brej kuchni i częstego braku... wolnych stolików. CAF—AP

w

polsko-rumuńskie rozmowy go­
spodarcze, sumujące rezultaty
dotychczasowych prac nad koor­
dynacją planu społeczno-go­
spodarczego rozwoju obu krajów
w latach 1976—1980. Protokół o

wynikach koordynacji tych pla­
nów podpisali przewodniczący
obu delegacji — polskiej: wice­
prezes Rady Ministrów, przewo­
dniczący Komisji Planowania
przy RM — Mieczysław Jagieł--
ski i rumuńskiej — wiceprezes

Warszawie zakończyły się

Policja fraoklstowska
aresztowała 30 dziennikarzy

Rady Ministrów, przewodniccy
Państwowego Komitetu Plano­
wania — Michał Marinesću.

Ustalenia protokołu będą sprzy­
jały zacieśnianiu współpracy obu

krajów w ramach wspólnoty so­
cjalistycznej i realizacji kom­
pleksowego programu integracji
krajów-członków RWPG- Uzgod­
niono, że w przyszłym 5-leciu

obroty towaroWe między naszy­
mi krajami wzrosną 2,4-krotnie
w stosunku do założeń wielolet­
niej umowy handlowej na lata
1971—1975 i wyniosą ponad 2,3
mld rubli. Udział maszyn i-urzą­
dzeń stanowić będzie w tej wy­
mianie ok. 50 proc, łącznych o-

brotów, co należy uznać jako
zjawisko świadczące o wysokiej
dynamice rozwoju nowoczesnych
gałęzi produkcji w obu naszych
krajach.

Posiedzenie
Biura Politycznego KC PZPR

(Dokończenie ze str. 1)
społeczno-gospodarczej tego re­
gionu.

Wkolejnym punkcie porządku
obrad Biuro Polityczne za­

poznało się z informacją o naj­
ważniejszych problemach dzia­
łalności Federacji Socjalistycz­
nych Związków Młodzieży Pol­
skiej oraz z głównymi zamierze­
niami ruchu młodzieżowego
przed Vn Zjazdem PZPR.

Młodzież wniosła poważny
wkład w realizację programu VI

Zjazdu PZPR. Przyczyniły się
do tego ideowe zespolenie ruchu

młodzieżowego, codzienna dzia­
łalność wychowawcza, liczne ini­
cjatywy produkcyjne i społeczne
podejmowane przez poszczególne
związki. Biuro Polityczne pozy­
tywnie oceniło dotychczasowy
dorobek FSZMP i zamierzenia
na okres przedzjazdowy. Obej­
mują one aktywny udział mło­
dzieży w dyskusji nad wytycz­
nymi na VII Zjazd, prace społe­
czne oraz czyny produkcyjne
młodych robotników i rolników,
studentów, uczniów i żołnierzy
pod hasłem „Młodzież Ojczyźnie
i Partii na jej VII Zjazd”.

W dyskusji podkreślono, że

głównym zadaniem Socjalistycz­
nych Związków Młodzieży jest
wzmożehie oddziaływania ideo­
wego na młode pokolenie. Sprzy­
jać temu powinno pogłębienie
społecznego charakteru ruchu

młodzieżowego i umocnienie je­
go podstawowych ogniw. Biuro

Polityczne wyraziło przekonanie,
że polska młodzifeż wzbogaci
program dalszego rozwoju oj­
czyzny własnymi propozycjami i

przywita VII Zjazd Partii lep-
szymi wynikami w pracy zawo­
dowej, nauce i działalności spo­
łecznej.

(Z KRAJUJ
W DRUGIM dniu obrad I bał­

tyckiej konferencji mechaniki
gruntów i fundamentowania,
która rozpoczęła się 22 bm. w

Gdańsku, dyskutowano nad za­
gadnieniami stosowania funda­
mentów bezpośrednich, stano­
wiących najczęściej wykorzy­
stywany sposób posadawiania
konstrukcji inżynierskich w

przeciętnych warunkach wod-
no-gruntowych.

PODPISANY został protokół
o współpracy naukowej pomię­
dzy Polską Akademią Nauk i
Czechosłowacką Akademią
Nauk na lata 1376—19M. Za­
wiera on m. in. probierno wo-

tematyczny plan współpracy o-

pracowany w oparciu o plany
rozwoju nauki w obu krajach.

W STOLICY odbywają się
imprezy „Warszawskiej Jesieni
Poeżji”.

W ZAKŁADACH Metalowych
w Nowej Dębie wyprodukowa­
no pierwszych 10 sztuk mikzo-
ciągników przeznaczonych dla
rolnictwa 1 ogrodnictwa. Zo-

stały ońe wyposażone w silnik
o mocy 14 KM i osiągają szyb­
kość do 25 km na godzinę.

W „Lajkoniku”
W grze 955 „Lajkonika” z dnia

21 września 1975 r. stwierdzono:
W I-szym LOSOWANIU: 1 wy­

grana z 4 trafieniami z dodatkową
za 20.000
fióniami
nyćhz3

^wygrśne _.......... .... ar_ ,

18 wygranych z 3 trafieniami ź do­
datkową po 153 zł i 255 wygranych
z 2 trafieniami z dodatkową po

. 29zł.
W II-gim LOSOWANIU: 4 wy­

grani z 4 trafieniami po 4.904 zł,
304 wygrane z 3 trafieniami po 52
zł, 4.684 wygrane z 2 trafienia­
mi pó 5 zł. 22 wygrane z 3 trafie­
niami z dodatkową po 1'52 zł i 377
wygranych z 2 trafieniami z do­
datkową po 20 zł.

PONADTO:
2 prćmie pieniężne po 5.000 zł na

4-cyfrową końcówkę
(6106) kupónu a 20 zł;

13 premii pieniężnych
na 3-cyfrówą końcówkę
(181) kuponu a 20 zł;

1 gremia pieniężna za

4-cyfrówą końcówkę
(6106) kuponu a 10 zł.

zł, 5 wygranych z 4 tra-

po 5.052 zł, 401 wygra-
trafieniami po 53 zł, 5.392
z 2 trafieniami po 5 zł;

PARYŻ
Policja frankistowska aresztowa­

ła około 30 dziennikarzy hiszpań­
skich i zagranicznych, którzy
wzięli w poniedziałek udział w

konferencji prasowej, zorganizo­
wanej w Madrycie na znak prote­
stu przeciwko
w Hiszpanii.

Zatrzymani
wyprowadzeni
cerżonych
pod nadzór policjantów uzbrojo­
nych w karabinki automatyczne.
Bo. pół.godzinie wypuszczono,tych
dzieńnikarzy, którzy mięli* przy
sobie dokumenty akredytacyjne.
7 dziennikarzy przebywających w

Hiszpanii -w-' charakterze specjal­
nych wysłanników, m. in. przed­
stawiciele telewizji szwedzkiej o-

raz agencji Associated Press od­
wieziono z powodu braku doku­
mentów, do siedziby generalnej
dyrekcji bezpieczeństwa na Puer-
ta del Sol. Tam zostali przetrzy­
mani około 4 godzin, wśród za-

11 wyrokom śmierci

dziennikarze zostali
z hotelu do epan-

samochodów i oddani

banderoli

po 500 zł
banderoli

300 zł na

banderoli

Kronika wypadków
■ Wczoraj ok. godz. 15 na przej­

ściu dla pieszych przy skrzyżo­
waniu al. Słowackiego z ul. Kar­
melicką został potrącony przez sa­
mochód osobowy 77-letni Stanisław
Krzydziński (zam. przy ul. Dzier­
żyńskiego). Poniósł on śmierć na

miejscu, jak ustalono we wstęp­
nym dochodzeniu, mężczyzna
wszedł na zebrę przy żółtych
światłach, w momencie, gdy ze

skrzyżowania zjeżdżał samochód.
■ Na ul. Ogrodowej w wypad­

ku samochodowym doznał ogól­
nych obrażeń 22-ietńi Zbigniew
Rak (zam. przy ul. Konfederac-
kiej).

trzymanych dziennikarzy znaleźli
się: korespondent AFP w Madry­
cie, stały korespondent „Monde”,
dyrektor biura agencji UPI w Ma­
drycie, przedstawiciele „Daily
Mirror” i „Financial Times”.

Stowarzyszenie korespondentów
zagranicznych w Madrycie wystą­
piło do władz hiszpańskich z pro­
testem w tej sprawie.

*

Do Madrytu przybyła kilkuoso­
bowa grupa Francuzów, z aktorem
i piosenkarzem Yves Montandem,
dziennikarzem Regisem Debray i
reźyseręmj fllmowyjn Konstantino*
sem Cośtą Gayrasem, która zamie­
rza przedstawić władzom hiszpań­
skim petycję podpisaną m, Ifl.

przez Andre Malraux, Pierra Men-
des France*a, Łuisa Aragona i
jean-Paul Sartre’a, protestującą
przeciwko wyrokom śmierci i do­
magającą się ułaskawienia skaza­
nych, Władze hiszpańskie odmó­
wiły jednak przyjęcia petycji i
nakazały / Francuzom opuszczenie
Hiszpanii.

Równocześnie sąd w Madrycie
skazał23bm.nakary18,15i6
lat więzienia pięciu, członków re­
wolucyjnego frontu antyfaszystow­
skiego i patriotycznego (FRAP),
których oskarżono o przynależność
do tej zdelegalizowanej organiza­
cji.

Co słychać...
Na przedmieściu Randers w

Danii policjant zatrzymał
młodego motocyklistę, który
jechał w godzinach wieczor­
nych po chodniku. Zatrzyma­
ny tłumaczył się: „Jestem
początkującym, kierowcą, nie
chciałem przyczynić się do
zagrożenia ruchu na jezdni”...

Poczta jest dobra na wszystko?
(Dokończenie ze str. 1)

tówką, tylko zawsze czekiern.
Nawet lekarzowi nie można za­
płacić gotówką podczas wizyty.
A więc rachunki płyną i czeki

odpływają, ruch w pocztowym
interesie wielki.

Jako* dziennikarz* figurujący
ną- kilku prasowych listach , i w

knku spisąęh itrz^rfiu® ponadto
dosłownie setki 61ul etynów pra­
sowych. Każda szanująca się
firma i instytucja zatrudnia sze­
fa reklamy, szefa prasowego, a

każdy szef prasowy działa. Biu­
letynami prasowymi z jednego
tygodnia mógłbym przez trzy
dni i trzy noce palić w komin­
ku, gdybym miał kominek. No i

prasa — całe naręcza gazet nie

tylko tych, które zaprenumero­
wałem, ale i tych; które ktoś mi

przysyła na własne ryzyko —

miesięcznik bezzębnych, którzy
prowadzą kampanię na rzecz

zwiększenia na rynku produktów
miękkich, kwartalnik łysych
walczących o równouprawnie­
nie, itd. itp.

Nie ma tak dobrze, aby listo­
nosz wyszedł w swój rewir z u-

rzędu pocztowego z jedną torbą.
Tutaj, na róg ulicy, przy której
mieszkam, przywozi listonosza
samochód pocztowy. Z samocho­
du wyładowywane są worki,
chowane są do specjalnej tran-

tuunuiiiiiuiiiiniuniiuiuiiuiiHiuiiniiHiHnuuiiiiiuuiiiiHuiiiiiuiiHiiiuiuiiiuiuiiiiuiuuiiuiiiiiininiiiniiiiiiiiiiiuiiiiiiiimiiiuuiiiiiiiiiiiiiiiiniiD

Giekawy życiorys ma ta o-

pera... Sto lat temu, a do­
kładnie W 1874 roku, Mo-

dest Musorgski zapalił się do no­
wego pomysłu: napisania opery
na kanwie opowiadania Gogola
o dziwnych, a zabawnych wyda­
rzeniach, dziejących się na chłop­
skim jarmarku w Soroczyńcach.
Musorgski sam pisał libretto,
odbywał wyprawy na Tikrainę,
aby tu szukać natchnienia,
wsłuchiwać się w ludowe pieśni,
poznawać obyczaje, typy ludzkie,
Los jednak nie pozwolił Mu-

sorgskiemu dokończyć „Jarmar­
ku Soroczyńskiego”: gdy kompo­
zytor zmarł w 1881 r. pozostawił
dwa napisane akty — i szkice
trzeciego. Wielu kompozytorów
imało Się potem dzieła Musorg­
skiego, aby w duchu i stylu je­
go twórcy ukończyć „Jarmark
Soroczyński”. Z różnych jednak
wersji kompozytorskich uzupeł­
nień i opracowań najbardziej
muzycznie trafną okazała się
wersja Wissariona Szebalina. W

jego właśnie redakcji, dopełnie­
niach i instrumentacji „Jarmark
Soroczyński” od 1932 r. wysta­
wiany jest na wielu scenach ope­
rowych świata. A wreszcie tra­
fił i do Krakowa.

,Jarmark Soroczyński” Mu­
sorgskiego zrealizowano, jako o-

statnią premierę poprzedniej dy­
rekcji naszego Teatru Muzyczne­
go. Zaczne od konkluzji: jest to

Jg Teo<rif Wwzycznego

„Jarmark Soroczyński
H

Musorgskiego
niewątpliwie jedno z lepszych
przedstawień, jakie oglądaliśmy
w ostatnich latach na naszej o-

perowej scenie. Charakterystycz­
ne cechy muzyczne dzieła: ka­
meralność efektów, operowanie
małymi zespołami solistycznymi,
prostota, a nawet surowość lu­
dowego materiału muzycznego,
na jakim snują się wątki arty­
styczne opery — dobrze zostały
tu wydobyte i uwypuklone.

Ale główną zaletą nowej pre­
miery stała się jej widowi­
skowość; owoc to pomysłów
i pracy dwóch naszych gości z

ZSRR, z Gruzji: inscenizatora i

reżysera Gurama Meliwy — oraz

scenografa Teimuraza Murwani-
dze. A w „Jarmarku” obraz sce­
niczny jest żywy, pełen ruchu i
kolorów, a gdy trzeba: delikatnie

stonowany światłami, eelnie sku­
piając uwagę widza na śpiewie,
muzyce. Rozwiązania dekoracji
proste i dowcipne.

Gra aktorska zespołu jest bar­
dzo wyrazista i żywa, ale nie

przesadna. Ludowy ukraiński
koloryt uchwycono i pokazano
tu w stylu czystym, artystycznie
przekonywającym.

Obsada solowych partii — na

wyrównanym, dobrym poziomie,
ponad który wybija się dosko­
nała kreacja aktorska — i zado­
walająca w pełni wokalnie —

Tadeusza Podsiadło, jako starego
Czerewika. W krewką scenicznie

postać Chiwrii wcieliła się Stefa­
nia Zachariasz, a wdzięcznej Pa-
rasji — Alicja Świątek. W rolach

charakterystycznych dobrze wy­
padli — i postaciowo i głosowo
— Wincenty Głodek i Jan La­
chowski. Edward Adler, w par­
tii Hryćki miał sposobność wy­
kazywać się walorami swego no­
śnego tenorowego głosu. Miłą
sylwetkę Cygana — Czarnoboga
— stworzył, śpiewający równym,

o przyjemnej barwie głosem ba­
sowym Paweł Janowski.

W ogóle solistów-śpiewaków
pochwalić trzeba za muzykalność
(melodyka Musorgskiego W „Jar­
marku” wcale nie jest łatwa), a

niektórych — zganić za nie naj­
lepszą dykcję; sporo interesują­
cego tekstu przepadało i nie do­
cierało do słuchaczy, czyniąc po­
szczególne fragmenty akcji nie­
zbyt zrozumiałymi.

Cenną ozdobą przedstawienia
była wkładka baletowa, ów ni­
by diabelski jarmark <„Noe na

Łysej Górze”), zaprezentowany w

atrakcyjnych i barwnych ukła­
dach, odtańczonych przez nasz

zespół z werwą 1 temperamen­
tem.

W przygotowanie muzyczne
premiery „Jarmarku Soroczyń-
skiego” jego kierownik muzycz­
ny i zarazem dyrygent spektak­
lu, Arkadiusz Basztoń, włożył
wiele widocznej pracy, ale chy­
ba wyniki tu się oprocentowały.

JERZY PARZYNSKI

zytowej skrzynki pocztowej na

tymże
torbę
szych
torba
miopiętrowy dom, czasami po­
trzebne są dwa kursy. Kilka, kil­
kanaście razy powraca dd tran­
zytowej skrzynki, ładuje torbę
poabrzegi, ajponiewąż nie miał­
by sił jej udźwignąć — nawet

gdyby był mocarzem, torba jest
na trójnogu z kółkami: pcha ją
przed sobą.

Wymieniłem zaledwie cząstkę
propozycji handlowych otrzymy­
wanych przez pocztę. Trzeba pa­
miętać, że w Stanach Zjednoczo­
nych istnieje tradycja kupowa­
nia na odległość. Wszystkie ga­
zety w milionowych nakładach

pełne są kuponów, które wycina
się, pakuje do koperty po załą­
czeniu wymienionej kwoty i wy­
syła: wody kolońskie, bilety wi­
zytowe, cudowne na artretyzm
bransoletki, korzenie żeń-szeń
na wieczną młodość, szampony,
jedwabne szmatki bardzo sexy,
pierścionki zaręczynowe z lep­
szym od prawdziwego sztucz­
nym brylantem, wszystko, abso­
lutnie wszystko, łącznie z dziew­
czyną do towarzystwa na samot­
ny wieczór można zamówić wy­
cinając i wysyłając prasowy ku­
pon.

Do niedawna istniały w bu­
dżecie amerykańskiej rodziny
pewne wydatki, których się nie
liczyło, nie uwzględniało, były,
ale stanowiły nikły procent. Do
takich należały: opłaty poczto­
we, gaz, elektryczność, telefon,
nawet benzyna dwukrotnie tań­
sza od mleka. Skończyły się te

czasy! Nawet opłaty pocztowe

rogu. Listonosz wypełnia
pocztą i idzie do pierw-
paru domów. Czasami

wystarczy na jeden sied-

mogą nadszarpnąć budżet, a wy­
datki na benzynę — rozszarpać
go do reszty.

JAN ZAKRZEWSKI

Zgon marszałka

A. Gołowanowa
MOSKWA'
Po ciężkiej chorobie zmarł w

wieku 72 lat wybitny radziecki do­
wódca wojskowy; główny marsza­
łek lotnictwa — Aleksander Goło-
wanow. Wniósł on wielki wkład
w rozwój lotnictwa dalekiego za­
sięgu oraz w opracowanie i reali­
zację zasad jego bojowego wyko­
rzystania.

PRZERWY

W DOSTAWIE PRĄDU
.. Zakład, Enętgetyć?ny Kraków-
Mlasto -4 przeprasza za przerwy
w dostawie energii elektrycznej:

♦ dnia 29 września, w godz. 8—
16, przy ul. Wójtowskiej 9—7, We­
sele, Włościańskiej, Zarzecze- -

> w dniach 29 września — 2 paź­
dziernika. w godz. 8—16 — Domy
Akademickie przy ul. Reymonta
nr 1, 2, 3, 4, Reymonta 15,

< dnia 30 września, w godz. 8—
16, przy ul. Dzierżyńskiego, od
ul. Piastowskiej do Kunickiego,
Młodej Polski, Zarzecze, od ul.

Dzierżyńskiego do Przybyszew­
skiego. Szlaćhtowskiego, Sewera,
Piastowskiej bud. 30, 32

♦ dnia 1 października, w godz.
8—16. przy ul. Ks. Józefa od ul.
Jodłowej do Orlej

♦ dnia 2 października, w godz.
8—16, • przy ul. Ks. Józefa od ul.
Orlej do os. Wojskowego na Bie­
lanach, os. Wojskowe Bielkny

♦ dnia 3 października, w godz.
8—16, przy al. Panieńskich Skał,
Kasztanowej — od ul. Modrzewio­
wej do Gradowej, Grabowej, Ko­
paliny, Sarnie Uroczysko, Ciso­
wej, Nad Zalewem, Puszkina 24—

37, Kasztelańskiej 30—34, Wyczół­
kowskiego, Prusa 33—39, 9, 9A, 9B,
Zarudawie, Przesmyk, Harmenia,
Młynówka, Przyjemnej, Na Błonie,
Zarzecze, Justowskiej, Olkuskiej,
Lindego

♦ dnia 6, -7 października, w godz.
8—16, przy ul. Budrysów, Chmur­
nej, Śmiałej, Ojcowskiej — od
ul. Szarotki do ul. Gagarina, Gaik,
Na Budzyniu, Gryczanej,1 Gospo­
darskiej, Konopnej, Jęczmiennej,
Na Zielonki, Kaćzorówka, Łokiet­
ka — od ul. Skotnickiej do ul. Na
Zielonki

♦ dnia 8 października, w godż.
8—16, przy ul. Rkis^nikarskiej 18—
22,

♦ dnia 9 października, w godz.
8—16, przy ul. Krowoderskich .Zu­
chów bl. 13

♦ w dniach 29 września do 15
października, w godz. 8—18, przy
ul. Mazowieckiej 2—8, 15, ul. 18

Stycznia 8—22, Józefitów 15—17,
Konarskiego, 43—45, Emaus, Broni­
sławy, Kościuszki 88, Swętokrzy-
skiej, Lubelskiej 1—11B.

Bliższych informacji udziela Re­
jon Energetyczny Nr IV, telefon
586-80, wewn. 354. K-8092

Teatr Muzyczny — Scena ope­
rowa — „Jarmark Soroczyński”,
opera M. Musorgskiego. Kier,
muzyczne — Arkadiusz Basztoń,
inscenizacja i reżyseria — Guram

Meliwa, scenografia — Teimuraz

Murwanidze, choreografia — To­
masz Gołębiowski, przygot. chó­
ru — Zbigniew Toffel.

KOMUNIKAT

REDAKCJI SPISÓW TELEFONÓW
M. KRAKOWA

W związku z opracowywaniem nowego Spisu Telefonów
m. Krakowa, Redakcja Spisu przy Wojewódzkim Urzędzie
Telekomunikacji prosi Urzędy i Instytucje o nadesłanie
w terminie DO DNIA 15 PAŹDZIERNIKA 1975 ROKU aktu­
alnej nazwy przedsiębiorstwa oraz posiadanych stacji telefo­
nicznych w poszczególnych działach służb.

,Po tym terminie nadsyłane zmiany nie zostaną uwzględ­
nione w nowej książce telefonicznej. K-8090
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KLUCZ DO RYWALIZACJI

Czy możemy Jeszcze
o ciężkich

tornistrachi dostatniej

zwierzęcego. Powoli jednak nie
suto zastawiony stół, lecz inne
wartości stanowić będą o treś­
ci pojęcia:

Kiedyś postulat ten >ył źle widziany jako przejaw szkodli­
wych nastrojów konsumpcyjnych. Od kilku lat, a zwłaszcza
od VI Zjazdu PZPR, stał się naczelnym celem partii i pań­
stwa wobec narodu. Pod tym hasłem kończymy pomyślnie
obecną pięciolatkę, świadomi co najmniej dwóch prawd: że

wyrwaliśmy. się ze stagnacji paraliżującej nas pod koniec lat
60-tych, a nasze tempo rozwoju należy do najszybszych w

święcie — oraz, że nasze osiągnięcia należy uważać jedynie za

udany start. „Nie wolno nam .nigdy —mówił Edward Gierek
na XVI Plenum KC — poddawać się samozadowoleniu 1 po­
przestawać na osiągniętym”.

f MIERNIK STOŁU?

Suto zastawiony stół dziś
jest jeszcze dla wielu Pola­
ków zasadniczym mierni-

• kiem dobrej egzystencji. Spo-
■życie mięsa zaś stanowi w tej

mierze papierek lakmusowy
poprawy.. Chociaż w ostatnich
latach przyrost jego produkcji
był rekordowy (lata 1971—1973
po 8 proc, rocznie) i choć' w o-

becnej pięciolatce jego spoży­
cie na głowę ludności wzrośnie
o 17 kg (w poprzednich
dwóch pięciolatkach tylko o

10,5 proc.) to apetyt na ten ar­
tykuł spożywczy wciąż nie jest
zaspokojony.

Rozumiejąc te potrzeby pla­
nuje się dalszy wzrost spożycia
mięsa. Obliczą się, że .ten rok
zamkniemy spożyciem 70 kg
mięsa. W roku 1980 ma to być
75—77 kg, a w 1990 roku •—

85—90 kg. .

Wszystkie te dane świadczą
o dominujących wciąż potrze­
bach; podstawowych. , Jakkol­
wiek spożywamy już statysty- .

cznie więcej rnf^śą na 1 miesz­
kańca niż Holender. Norweg,
Włoch, Wegier i Bułgar, tzw.
model wyżywienia nie jest u

nas najlepszy. Żle jest zwłasz­
cza ze spożyciem ryb, serów,
warzyw, owoców — w stosun­
ku do wielu innych krajów.
Stąd też .wzmożony nacisk na

rynek mięsny. Wymownym te­
go dowodem- jest fakt, iż z

każdego’ procenta zwiększo­
nych zarobków i innych wy­
płat, aż 0,7 cześć przeznacza
sie wciąż na zakup większe: i-
lości tego atrakcyjnego białka

SKUP
DEWIZ
w... szaszłykami

Mieszkanka Świnoujścia Maria
B. odpowiadać będzie wkrótce
przed sądem zą urządzenie w

prowadzonej przez siebie w se­
zonie letnim 'szaszłykami niele­
galnego punktu skupu dewiz. W

przerwach między wydawaniem
szaszłyków kupowała ona wszel­
kie waluty. Miała także, czas na

prowadzenie hurtowej sprzeda­
ży krempliny. (kub.)

ŻYC lepiej
Socjalizm zakłada wszech­

stronny rozwój osobowości
ludzkiej, wykorzystanie wszys­
tkich talentów jednostki, wy­
soki poziom etyczny człowieka,
rozbudowaną wrażliwość este­
tyczną, głęboki, patriotyzm i
humanizm. Na tle tych wiel­
kich celów mięsne dywagacje
brzmią wręcz trywialnie, ale
przecież nawet najwspanialszą
budowlę trzeba > zaczynać od
fundamentów. W rywalizacji z

krajami kapitalistycznymi za­
pewnić będziemy musieli na­
szym obywatelom dobre wa­
runki mieszkaniowe, poprawę
opieki zdrowotnej, lepsze za­
opatrzenie. w odzież,- spraw­
niejszą komunikację. Tych
prostych składników jakości
Żyęia.możną wymieniać bez
liku. , ,.. . .. .. .. ,

•

Powstaje jednak pytanie, w

jakim stopniu kształtowanie
jakości życia polegać 'ma na

biciu statystycznych rekordów
w dziedzinie zaspokajania po­
trzeb materialnych? Czy za­
wsze chodzić będzie o stoso­
wanie wyścigu? Czy wszelkie
wzory cywilizacyjne i kulturo­
we bardziej od nas rozwinię­
tych , krajów mają stanowić
przedmiot naśladowania? Po­
stawmy węższe pytanie: czy
nieograniczona rozmaitość
.wzorów i modeli konfekcji,
ustawicznie zmieniające się
zasady mody są czynnikiem
pożądanym — czy nie? Czy o-

wa feeria barw, rodzajów, ga­
tunków służy wzbogacaniu o-

sobowości ludzkiej?
Trudno na to odpowiedzieć

jednoznacznie. Na pewno roz­
maitość i kolorystyka są war­
tością cenniejszą niż szarzyz­
na i monotonia. Wszystko ma

jednak swoje granice. Przesa­
da jest szkodliwa nie tylko ze

względów estetycznych, lecz z

bardzo prozaicznych zasad o-

szczędności. Ślepe Więc naśla­
downictwo wzorów tzw. kon­
sumpcji dystynkcyjnej jest u

nas raczej nie do nrzyjęcia.
Dlatego jakość życia w na-,

szym wydaniu wiązać się po­
winna z planowym kształto­
waniem wyższych potrzeb,
głębszych zainteresowań ludz­
kich, a nie tylko’ z pogonią za

barwą i innością.

KLUCZ
DO RYWALIZACJI

Mówiąc o lepszym życiu nić
możemy w żadnym.przypadku
oddzielić konsumpcji od pro­
dukcji. W tej właśnie drugiej
dziedzinie tkwi bowiem klucz
do pomyślnego wyniku poko­
jowej rywalizacji. Kluczem
tym jest wydajność pra­
cy. Oto wyniki lat pogrudnio-
wych: rok 1971 — wzrost o 6,2
proc.; rok 1972 — 8,9 proc.;
1973 — 12,1 proc.; 1974 — 12,8
proc. Rok bieżący, według sza­
cunków — 11 proc. Rezultaty
te plasują Polskę w czołówce
świata pod względem wzrostu

tempa wydajności. Musimy to

tempo utrzymać na‘lata na­
stępne. I jesttó w pełni real­
ne. Opracowaliśmy nowe za­
sady planowania i finansowa­
nia w przemyśle, .zreformowa­
liśmy system zarządzania ad­
ministracyjnego' krajem, za­
pewniliśmy sobie dostawy no­
woczesnej techniki i techno­
logii z. najbardziej rozwinię­
tych kraiów na taką skalę, ja­
kiej nie było jeszcze w powo­
jennej historii Polski.

Chodzi więc o wykorzysta­
nie wielkich rezerw tkwiących
w tych korzystnych zmianach.

L.W. .

Sztuka medalierska ma w Polsce już pięćsetletnią tradycję. Do­
tarła do nas z kulturą'włoskiego Odrodzenia ze swej ojczyzny —

Italii. Wśród polskich plastyków jeśt dziś bardzo popularna, cze­
go dowodzą,liczne wyśtawy (ostatnio — międzynarodowa ekspo­
zycja na Wawelu) i doroczne przeglądy w' Orońsjku. Medalier­
stwo może być formą kroniki, utrwalającej ważne wydarzenia
teraźniejszości — takie jest zdanie jednego z naszych czołowych
twórców — Antoniego Kostrzewy. Kostrzewa należy do arty­
stów odważnych i oryginalnych Jego prace są pełne ekpresji,
nąwiązują.do ogólnoludzkich treści, celowo . deformują świat.

. Antoni Kostrzewa studioioał u Kawerego Dunikowskiego w kra­
kowskiej Akademii Sztuk Pięknych, Jest autorem ponad 300 me­
dali. Wiele jego prac wystawiają muzea w Krakowie. Warsza­
wie, Poznaniu, Wrocławiu i w Watykanie. -N/z.: Antoni Kostrze­

wa w swojej pracowni.
Fot. — Sochor

TATRZAŃSKIE KARAMBOLE

Ostatnio stale słyszy się alarmujące wieści z Zakopanego
głównie o tym, że nadmiar turystów stwarza niebezpieczeń­
stwo dla Tatr, a miasto przestało panować nad sytuacją. Tu­
rystyka okazała się być groźnym żywiołem, a -cały wypoczy­
nek w Tatrach zaczął tracić sens, skoro na wyznaczonych
szlakach turystycznych można spotkać niemal tyle ludzi co

na ulicy Marszałkowskiej w stolicy. Władze miejscowe są­
dzą, że wszystko to jest następstwem nie kontrolowanego bu­
downictwa prywatnego w latach 195Ó—1970. Powstało tu setki
will, które przemieniły się w potężną bazę noclegową (obli­
cza się ją obecnie na 56 tys. łóżek), co Stoi w rażącej dyspro­
porcji do możliwości miejscowej- infrastruktury (handlu, ga­
stronomii, usług, czy komunikacji),.

Buch turystyczny w Zako­
panem, to jednak nie tyl­
ko ci turyści, ale również,

tacy, którzy każdego dnia zjeż­
dżają tu na jeden dzień z Pod­
hala oraz dalszych stron, a tak­
że ci, którzy przekraczają ta­
trzańskie ’

ptmkty : graniczne w

Chochołowie,- na Łysej Polanie
lub w Chyżnem. Niebagatelny
to ruch. W okresach szczytowe­
go nasilenia, polsko - czechosło­
wacką granicę przekracza dzien­
nie 25 .tys. osób i około 8 tys.
pojazdów mechanicznych.

RODZINA, PRZYJACIELE
CZY... PŁATNI GOŚCIE?

Tl

Mój syn — chodzi do V
klasy szkoły podstawowej.
Przerażą mnie ciężar teczki,
którą musi co dzień dźwigać
do szkoły: 8 kilogramów! Czy
ci, którzy ustalają programy
nie miewają dzieci? Nie mają
elementarnej wiedzy o roz­
woju dziecka? Na przykład:
do geografii aż 5 sztuk (3
podręczniki i 2 atlasy), do
polskiego 3, do każdego
przedmiotu więcej niż jeden
podręcznik plus zeszyty, po­
moce, lektury, przybory. Ho­
duje się pokolenie krzywych
kręgosłupów. Czy to koniecz­
ne? Proszę to wydrukować,
bo nie jedna boleję nad tym.

STAŁA CZYTELNICZKA
RED.: Drukowaliśmy już w

tej sprawie wypowiedź leka­
rza — neurologa dr Juliana
Greli, który na podstawie
długoletniej praktyki szpital­
nej dowodził, że przeciążenie
kręgosłupów dzieci w okre­
sie szkolnym — najbardziej
podatnym na deformację .—

jest istotną przyczyną, ujaw­
niających się w wieku póź­
niejszym schorzeń kręgosłu­
pa („dyski”, zapalenia nerwu

kulszowego). Stają się one,
jak obserwujemy, zjawi­
skiem narastającym.

Dr Grela proponował dru­
kowanie szkolnych podręcz­
ników w broszurach, możli­
wych do noszenia „po kawał­
ku”, w zależności od progra­
mu szkolnego. Propozycję tę
przyjęło z aprobatą Mini-:
sterstwo Oświaty i Wycho­
wania, które zapewniło nas

(pisaliśmy o tym), że już się
to zaczyna robić. Na ten rok
podhgijzjilkij ,jpż iwydrukowa-
ne, rhiejmy Jednak "nadzieję,
że rzecz się stopniowo przyj-
mie. (n)

MWtąnłea wina z whisky nie wpływa dobrze na równowagę..,
■■■QAF—AP

Ostatnio wprowadzono zarzą­
dzenie zakazujące wynajmowa­
nia kwater prywatnych bez ze­
zwolenia Urzędu Miejskiego i

pośrednictwa Miejskiego Przed-
‘siębiórstwa Turystycznego ,.Ta­
try”, które stało się jedynym
gestorem prywatnych ■kwater.
Zezwolenie na wynajmowanie w

Zakopanem choćby jednego po­
koju, pociąga za sobą poważne
konsekwencje, ■bowiem wynaj­
mujący'staje się płatnikiem po­
datku- obrotowego i, dochodowe­
go. Urząd Miejski' zwalnia od
tego podatku i zezwala na wy­
najmowanie jednego lub dwóch
pokoi emerytom, wdowom, czy
osobom znajdującym si‘ę-w tru­
dnych

'

sytuacjach. Zarządzenie
miało postawić barierę nadmier­
nemu napływowi turystów, ale

wystarczyło popatrzeć na ulice
Zakopanego w lipcu lub sierp­
niu, aby dojść do wniosku, że
nie przyhamowano tu niczego.

Nikt nikoniu nie może w Za­
kopanem zabronić goszczenia
krewnych, czy przyjaciół. Prze­

cięż tak często bywa, że na

przykład zakopiańczycy wymie­
niają mieszkania na czas urlo­

pów . ze znajomymi znad mo­
rza i w takich przypadkach nie
dochodzi do żadnej transakcji
pieniężnej. Są. oczywiście tacy,
którzy nie goszczą

'

krewnych,
ani znajomych i za wynajem
po.koju biorą pieniądze, ale jći'li
jest to jeden pokój czy dwa, jąk
im udowodnić, że bawiący w ich
domu ludzie to nie rodzina, albo

przyjaciele?
Do bstatecznego minimum o-

graniczonó w Zakopanem budo­
wnictwo doftiów ptyWatnych,
jak ; również1 pensjonatów zakła­
dów pracy. Zastosowano prawo
pierwokupu pafcel i domów na

rzecz miasta. Riposta była na­
tychmiastowa. • W Kościelisku,
Poroninie,’ Bukowinie. i innychv
wioskach góralskich, błyskawi­
cznie’ podskoczyły ceny parcel
budowlanych, a nawet w takich
wioskach jak Ząb czy Glicza-
rów, cena l’m* kw. parceli'już
dochodziła do 150 zł. W najbliż­
szym sąsiedztwie

zaczyna' działać nie
zabudowa. Powśtają
mieniające się w

które będą -Zakopanemu dostar­
czać dalszych nieproszonych go­
ści. Stolica Tatr znalazła się
więc w prawdziwym potrzasku.

INWESTYCJE — W TOKU
Na tym tle wiele .dyskutuje

się o rozbudowie Zakopanego.
Wielu dyskutantów nie znając
dobrze programu rozbudowy
zawartego w uchwale rządu o

rozbudowie Zakopanego z 1972
r., jest

'

kategorycznie przeciw
jakiejkolwiek -dalszej rozbudo­
wie miasta. Te skrajne głosy nie
są jednak słuszne. Tym bardziej,

Zakopanego
planowana

domy prze-
pensjonaty.

że ta rozbudowa tyczy wielu ta­
kich inwestycji, które mają na

celu ochronę naturalnego śro­
dowiska. Najwięcej pieniędzy a

2 miliardów zł pochłoną takie
inwestycje, jak: oczyszczalnia
ścieków, kanalizacja, wodociągi,

-doprowadzenie gazu,
’ elektryfi­

kacja kolei, czy ,.Droga Juna­
ków”; która pozwoli chociaż na

częściowe skierowanie ruchu sa-

mochodotyego na obrzeże mia­
sta. a wreszcie zabudowa po­
toków górskich.

Z inwestycji kulturalnych wy-
• liczmy-: .

skansen,
centrum

westycji ■
się: 2 kolejki
wyciągów 'narciarskich,
pływalnia,
salą widowiskowo - sportowa- ’£
turystycznych: 4 hotele, schro­
nisko górskie w Morskim Oku,
2 obozo.wiską' i. pawilon recep­
cyjny przedsiębiorstwa ,,Ta­
try”. Z ihnych obiektów, które
mieszczą Się w planie można

wymienić;. 9 zakładów gastro­
nomicznych, 16 placówek han­
dlowych, 4 usługowe, piekarnię,
magazyn przechowywania ja­
rzyn, 4 bloki mieszkalne i 5 sza­
letów.. Warto dodać, że część z

obiektówgastronomicznych i
handlowo - usługowych. po­
wstanie na przysiółkach Zako­
panego.

Jak z tęgo widać jest to ra­
czej program likwidowania nie­
dostatków turystycznej i zimo­
wej stolicy .kraju. Ale dopiero
budowa kolei szybkiego ruchu

pomiędzy Nowym-Targiem i Za­
kopanem może .wyjść Tatrom na

zdrowie.

MARIAN MATZENAUER

szkolę, przedszkole,
park etnograficzny i

kultury. W dziale in-

śportowych znajdują
krzesełkowe, 7

kryta,
park Wypoczynku,

Najwyższy
szczyt

Od czasu, gdy pewien po­
rucznik z brytyjskiej służby
geograficznej w Indiach, doko­
na! dokładnych pomiarów hi­
malajskich szczytów, za niezbi­
ty pewnik uchodził fakt, iż

najwyższym wzniesieniem na

kuli ziemskiej jest szczyt Czo-
molungma na granicy Nepalu i

Chin, noszący także angielską
nazwę Mount Everest, a wzno­
szący się 8818 metrów nad po­
ziomem morza.

Obecnie jednak
zycja nepalskiego
stała podważona,
bowiem iż wzniesieniem wyż­
szym jest mało dotychczas zna­
ny, leżący na terenie Ekwado­
ru, andyjski szczyt Chimborazo.
Nie znaczy to oczywiście, aby
Mount Everest się skurczył, po­
miarów jednak dokonano nie

jak dotychczas od poziomu
morza, lecz, od centrum kuli

ziemskiej. Powodem takiej roz­
piętości danych jest fakt, iż
ziemia nie jest idealnie okrąg­
ła lecz niezależnie od spłasz­
czeń przy biegunach posiada
dość wyraźne wybrzuszenie w

okolicach równika. Chimborazo
leży o dwa stopnie na połud­
nie od równika niemal na

szczycie owego wybrzuszenia,
Amerykański geograf, dr Ml-

chael Gaposhkin, posługując
się danymi dostarczonymi
przez sztuczne satelity ziemi,
obliczył wielkość tego wybrzu­
szenia i promień kuli ziem­
skiej w tym miejscu. Po do­
daniu tych wielkości i wyso­
kości Chimborazo nad poziom
morza okazało się iż przewyż­
sza on Czomolungmę o 2151

metrów, (mah)

pierwsza po-
szczytu zó-
Okazalo się

Odpowiedzi redakcji
Dozorcy Domów

— Nowa. Huta, os. Na wzgórzach
i Na Stoku (2844)

Prosimy o‘ zgłoszenie się w re­
dakcji '(ul. Wiślna 2, pok. 29 w

godz. 9—16) w celu zapoznania się
z obszernym wyjaśnieniem w in­
teresującej Was sprawie.

Czytelnik (w spr, urlopów, nau­
czycieli) (2937), Gospodarze bloków
SM „Hutnik” os. XX-lecia PRL bl.

Mieszkalnych 13 (2337), Czytelnik z

podziału
(2091),

Nowej Hu-

majątku)
Jolanta K.

ty (w spr.
(2238), Ł. T.
(2159).

Prosimy o

wanie się
prawnym, .który udziela bezpłat­
nie porad 1 wyjaśnień prawnych
czytelnikom w każdą sobotę w

godz. 13—15 w lokalu redakcji, ui.
Wiślna 2/39.

osobiste
z naszym

skontakto-

doradcą
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DLACZEGO PATRZENIE

MĘCZY?

Grupa naukowców austriac­
kich z dziedziny medycyny, a-

kustyŁl, psychologii i innych
specjalności przeprowadziła ba­
dania .nad wydatkowaniem przez
człowieka energii. Wynik jest
zaskakujący. Okazało się, że
czwartą część całej energii po-
fihłaaja praca organu wzroku.

UCIEKINIER KSIĘŻYC
Sa sto lat ludzie, podróżujący

ąa Księżyc, będą musieli prze­
być trasę o 51 metrów dłuższą
niż dziś. Jak obliczyli naukowcy
brytyjscy, zmniejszająca się sy­
stematycznie -szybkość, z jaką
porusza się po orbicie Księżyc
sprawia, że jego odległość od
Ziemi zwiększa się z każdym ro­
kiem o 5,1 cm.

JEZIORO SŁONO-
i I SŁODKOWODNE

TiPod piaskami pustyni Kara-
kum odkryto ostatnio niezwykle
interesujące jezioro. W jego gór­
nych warstwach znajduje się
Czysta woda słodka, zaś w doi-

Rzeczy dziwne

i ciekawe
Łych — z domieszką soli i licz­
nych składników mineralnych.
Przystąpiono w związku z tym
do budowy urządzeń, przy po-
moey których z górnych, słod­
kowodnych warstw jeziora bę­
dzie się zaopatrywać w wodę
osiedla turkmcńskieh naftow­
ców z rejonu Nehit-Dagu. Geo­
lodzy twierdzą, że w niedale­
kiej przyszłości jeszcze bardziej
cenna okaże się słona Wodą z

niższych warstw podziemnego
jeziora. .

CENA URATOWANIA
PLAŻ FLORYDY

Poruszenie wywołało oskarże­
nie, które wysunął przeciw nau­
kowcom amerykańskim Jorge
Vivo, dyrektor meksykańskiego
ośrodka badań geograficznych.
Stwierdził On, że huragan „Fi-
fi”, który w październiku ubie­
głego roku spustoszył Honduras,
powodując 10 tysięcy ofiar w

ludziach, nadciągał nad Florydę,
ale został sztucznie zatrzymany
i zawrócony w przeciwnym kie­
runku przez Urząd Meteorologi­
czny USA. Uczeni amerykańscy
zmienili drogę cyklonu stosując
jodek srebra, aby uratować pla­
że Florydy w pełni panującego
tam wówczas sezonu turystycz­
nego.

Nasze sprawy

Jakość naszej pracy powszedniej
AK TO JEST WŁAŚCI­
WIE z tą pracą Polaka?
Tempo wzrostu produk­

cji mamy imponujące, jedno
z

‘

najszybszych w świecie.

Majątek narodowy i wspólny
bochenek Chleba wzrastają
at miło.

— W czym więc sprawa?
Otóż te optymistyczne i

stanowiące słuszny powód
do dumy wskaźniki o jako­
ści naszej pracy mówią
mniej, niżby się na pozór
mogło wydawać. Bo owo

„ile" nie znaczy jeszcze
„jak”. Rozmach i tempo nie
przesądzają też o dokładno­
ści, precyzji, terminowości
wykonania roboty — a ta­
kie i tym podobne cechy
składają się na rozległe po­
jęcie „Jakość”, które nie da
się zresztą ani ściśle zdefi­
niować, ani wymierzyć. Nie
trzeba też sięgać do żadnych
miar aby wiedzieć, że Polak
pracuje znacznie lepiej ani­
żeli 5 lat temu,, Bowiem
wzrost wydajności pracy
wynosi 8—5,5 proc. Szacun­
ki fachowców — one muszą
nam w tym wzglądzie wy­
starczyć — postęp ten przy­
pisują w 75 proc, technicz­
nemu-’ uzbrojeniu pracy, a w

25 proc, szeroko rozumipnej
organizacji. Usprawnienie tej
ośtatniej z kolei obejmuje
na równi walkę ze zwykłym

MAM PROPOZYCJĘ

Haust powietrza
DLA WISŁY

Poza
wszelkimi in­

nymi Wisła speł­
nia również fun­

kcję śmietnika Krakowa
(nie tylko Krakowa). Wiśle
brakuje tlenu, niezbędnego,
jak wiadomo, do samooczy­
szczania wody. Nasycenie
tlenem wiślanej wody wy­
nosi obecnie zaledwie 40,5
proc. Mam sposób na do­
tlenienie rzeki — mówi in­
żynier ALBIN KSIENIE-
WICZ, znany racjonalizator
z Huty im. Lenina.

Cały szereg zakładów
może oddawać do Wisły
sprężone powietrze, nie wy­
korzystane w procesie pro­
dukcji. Sprężarki pracują,
wiadomo, non-stop a sprę­
żone powietrze nie jest w

pełni spożytkowane.
— Przewędrowałem z

tym wnioskiem — konty­
nuuje inż. Ksieniewicz —

kilka zakładów położonych
nad Wisłą i nad Białuchą,
która jest również zanie­
czyszczona i skazana na

śmierć biologiczną, jeśli się
jej nie oczyści.

Największe możliwości
wykorzystania sprężonego
powietrza do napowietrza­
nia wody mają Zakłady im.
Szadkowskiego, zwłaszcza
ze stacji wrób sprężarek
nowo produkowanych. Fa­
bryka może oddać ok. 5
tys. m sześć, sprężonego
powietrza, co się równa
1000 m sześć, czystego tle­
nu. Zakłady, owszem, od­
dadzą powietrze ale żeby

Nowości wydawnicze
Władysław Orkan. Komornicy i

opowiadania wybrane. LSW. Str.
267. Cena 25.— Janusz prryma-
nowski. Listy siwiejące. Iskry.
Str. 262. Cena 15.— Dla młodzieży.
Juliusz Żuławski. Kartki « drogi.
Czyt. Str. 52. Cena 15.— Wiersze.
Zygmunt Zćydler Zborowski. Ku­
kułka bet zegara. Iskry. Str. 44.
Cena 6.— Powieść sensacyjna.

Karl Steinbuch. Automat i czło­
wiek. Tłum. J. Kacprzyk. PWN.
Str: 394. Cena 40.— Autor zaznaja­
mia czytelników z podstawami
teorii informacji, przetwarzania
informacji 1 zasad działania róż­

lenistwem i niedbalstwem,
jak i poprawę stylu kiero­
wania.

Na ile każdy z tych czyn­
ników waży na dotychczaso­
wych osiągnięciach? Wiado­
mo, że postęp w wydajności
pracy jest niewystarczający,
jak na intensyfikującą się
gospodarkę, świadcząc o ru­
szeniu, a nie o przełamaniu
bariery wydajności.
TT) MIARĘ BOWIEM po-
’* stępu gospodarczego i

cywilizacyjnego, w który
wpisany jest także wzrost
ludzkich potrzeb, zmienia się
pojęcie dobrej pracy. Efek­
ty ilościowe maleją, tracą na

znaczeniu, ustępując miejsca
jakościowym — efektyw­
nym. Wymaga to przesta­
wienia się gospodarki i prze­
łamywania ludzkiej mental­
ności, która, niestety, z na­
tury często ciąży ku konser­
watyzmowi. A przestawianie
torów gospodarki i postaw
wobec pracy nie przebiega
łatwo i bezboleśnie.

Ponadto im się jest bogat­
szym, tym więcej można i
stracić. Jeśli na jednego ro­
botnika w przemyśle war­
tość technicznego uzbrojenia
pracy wynosi już 400 tys. zł,
to nieumiejętne wykorzysta­
nie tego kosztownego war­
sztatu pociąga za sobą tym
większe straty.

je podać Wiśle potrzebny
jest rurociąg. Skierowały
więc wniosek w ub. roku
do Wydziału Gospodarki
Przestrzennej i Ochrony
Środowiska Urzędu Dziel­
nicowego Śródmieście a ten

wybiera się go wysłać do
takiegoż wydziału na szcze­
blu miejskim.

Rurociąg kosztowałby ja­
kieś 100 tys. zł. Dokumen­
tacja jest prosta, sam był­
bym gotów ją zrobić. Ale
kto wykona rurociąg? Ro­
zumuje się dość osobliwie:
my i tak „przejmujemy”
Wisłę zanieczyszczoną przez
inne zakłady i miasta a

poniżej Krakowa niech się
inni martwią...

Inne zakłady także wy­
rażają gotowość dołączenia
się w miarę możliwości.
„Stomil” ma na razie nie­
dobór powietrza, ale po
zamontowaniu nowych
sprężarek w 1978 byłoby to
możliwe. „Zrenąb”, „Polfa”,
FAMO modernizują się,
można by więc tę propozy­
cję uwzględnić w pracach
projektowych. Może zdecy­
dowałby się wesprzeć ak­
cję Polski Związek Węd­
karski w trosce o oddech
dla ryb?

Ta wędrówka inż. Ksie-
niewicza nasuwa pytanie:
czyja właściwie jest Wisła?
Naturalnie Wtedy, gdy
trzeba się nią zająć, bo gdy
chodzi o korzystanie z niej
to odpowiedź jest jasna.

(n)

nego rodzaju automatów. Jersy
Kmita. Wykłady z logiki i meto­
dologii nauk. PWN. Str. 218. Ce­
na 22.— Dla studentów wydziałów
humanistycznych. J. M. Ward.
Mechaniczne własności polimerów
jako tworzyw konstrukcyjnych.
Tłum. J. Zawadzki. PWN Str. 374.
Cena 46.— Adam Zieliński. Są­
downictwo opiekuńcze w sprawach
małoletnich. WPrawn, Str. 322.
Cena 60.— Tadeusz Hunek. Wy­
żywienie, rolnictwo i wieś w

Polsce. LSW. Str. 388. cena 30.—
Plan Białegostoku. PPWK. Cena
10.—

ZMIANA SKALI kalku­
lacji stwarza przymus

wydania batalii o lepszą ro­
botę w wielu ogniwach pro­
dukcji, jak i w innych dzia­
łach gospodarki. W tej ba­
talii chodzi o bardzo wyso­
ką stawkę — narodową
przyszłość. Albo bowiem bę­
dziemy powielać niekiedy
jeszcze nienowoczesną i mało
wydajną robotę, ze wszyst­
kimi płynącymi stąd kon­
sekwencjami — i damy się
zepchnąć na pozycje prze­
ciętności. Albo też dokona­
my trwałych, jakościowych
przekształceń, wchodząc do

grona narodów zasobnych.
Obok tych wielkich słów

o narodowej przyszłości i

ambicji, większą siłę per­
swazji na rzecz lepszej ro­
boty powinny też mieć bar­
dziej powszednie argumenty
z potocznych doświadczeń.
Raz po raz przecież zmie­
niają się nasze role w spo­
łeczeństwie — każdy wy­
twórca jest równocześnie
konsumentem. Każda osoba

decydująca bywa petentem,
dostawca — odbiorcą itp.
Bylejakość więc pracy bije
rykoszetem w nos samych.
Tyle, że często niebezpośre-
dnio i dlatego nie starcza
nam uczciwości, odwagi czy
wyobraźni, aby się temu na

co dzień przeciwstawić.

Bułgarskie przedsiębiorstwo MEBEL wys‘a*^’® ^oUl^^kana^'0 węść ‘produkcjrUh^H
do wypoczynku — obszerne, miękko wyściełane fotele i kanapj. wuza << e »

przeznaczona jest na eksport.

„Prosimy, aby Pani wygospodarowała

1O minut
dla sprawdzenia swego stanu zdrowia"

JEST W. OBIEGU szereg mą­
drości. Że „lepsza gorzka
prawda”. „Nie wywołuj wil­

ka z lasu”. „Czego oczy nie wi­
dzą”. Rozpytywanie redakcyj­
nych kolegów też mi nie uła­
twiło wyboru, jedni uważają,
że pisanie o chorobach podsy­
ca niepokój, drudzy, że mó­
wienie o nich konfidencjonal­
nym szeptem wcale od niepo­
koju nie uwalnia a nieświado­
mość odbiera możliwość obro­
ny przed chorobą.

Dyskusję sprowokowało na­
stępujące zaproszenie:
< „„.Proszę pamiętać,' że badanie
cytologiczne uihdźliwia wczesne

wykrycie raka, wtedy jest on

jeszcze w dużym stopniu wyle­
czalny, a zmiana może być zbyt
mała aby mogła być widzialna
lub wyczuwalna podczas bada­
nia przez lekarza. Rak szyjki
macicy jest szczególnie częsty u

kobiet po 40 roku życia. Bada­
nie cytologiczne powinno być
składową częścią kontrolnego

' badania Pani przez ginekologa

Oto w „mieszkaniówce"
pod koniec roku sytuacja za­
graża niewykonaniem planu.
„Pod plan” buduje się więc
w nadmiernym pośpiechu.
Komisja przymyka oko na

usterki z góry wiedząc, że
będzie się je usuwać w na­
stępnym roku. Robota jest —

na papierze jednak, nie w

życiu. Fasadowość, działanie
na pokaz, działanie za tbizel-
ką cenę „pod plan" — to

wielcy wrogowie jakości.
MOTYWY DOBREJ, am-

ź" bitnej pracy czy też

przyczyny złej roboty są róż­
norakie — proste i bardziej
złożone. Wchodzi tu w grę
zwyczajne lenistwo, bezwład,
niekompetencja, a także
skomplikowane czynniki
związane z atmosferą pracy.
Niepokojące jest, że obok
większości dobrze pracują­
cych jest u nas za wielu ta­
kich, którzy bez żenady, bez
wstydu pracują źle. Jak po­
wiedział już Marks, wstyd
może być uczuciem rewolu­
cyjnym, bo jeśli ludzie za­
czynają się wstydzić zła, to

będą chcieli poprawy, Dąż­
my więc do wytworzenia ta­
kiej atmosfery, aby powo­
dem do dumy była dobra
robota, a złej powszechnie i
na każdym stanowisku trze­
ba się było wstydzić.

KRAK

■— ponawiane có roku. Jest to

szybkie, niebołesne badanie po­
legające na pobraniu złuszczo-

nych komórek, które następnie
bada pod mikroskopem grono
doświadczonych specjalistów.

Prosimy aby Pani wygospoda­
rowała 10 minut wolnego czasu

(tyle trwa badanie cytologiczne)
dla sprawdzęnia swego stanu
zdrowia i odwiedziła pracownię
cytodiagnostyczną Zespołu Opie­
ki Zdrowotnej — ul. Długa 38,
II p. (wejście od pl. Słowiań­
skiego) w czasie, dla. Pani -dogod­
nym, bez specjalnego skierowa­
nia. Pracownia czynna jest co­
dziennie (oprócz sobót) przez 8
godzin od 10 do 18”.„

ZOZ ŚRÓDMIEŚCIE zadał
sobie ogromny trud. Adresatek
szukano w księgach katastral­
nych. W dzielnicy mieszka
68500 kobiet, w zakładach za­
trudnionych jest 12270. Wy­
brano 16 tys. kobiet ze Śród­
mieścia w wieku od 40—50 lat.
Tych 16 tys. zaproszeń dorę­
czyły pracownice do domu. W
ten sam sposób doręcza się
wyniki badań. Skorzystało z

nich dotąd 1074 kobiety.
Przygotowano się do badań

bardzo gruntownie. Stworzono
pracownię cytologiczną, goto­
wą przyjąć co dzień 30—40 ko­
biet. Personel dobrano wszech­
stronnie przygotowany. Kieru­
je pracownią biolog — mgr
Helena Talikowska, nadzór fa­
chowy nad diagnostyką speł­
nia dr Ewa Obrąpalska — kie­
rownik zakładu patologii no­
wotworów Instytutu Onkolo­
gii, który patronuje akcii, za­
pewnia jej pomoc fachową,
kadrową, szkolenie personelu.

Dzięki temu w jesieni ub. r.

powstała w Śródmieściu dziel­
nicowa poradnia onkologiczna,
z działem ginekologii, która le­
czy i kieruje rehabilitacją po
leczeniu.

Im wcześniej choroba zosta­

nie rozpoznana, tym lepsze są
rokowania skutecznego lecze­
nia. A choroba zaczyna się
bezobjawowo. Stąd te namo­
wy. stąd program objęcia pro­
filaktycznymi badaniami cyto­
logicznymi wszystkich kobiet.

AKCJA SPRZYJA oswoje­
niu się z badaniami cytologi­
cznymi, które powinny się u-

powszechnić, sprzyja szkole­
niu kadry medycznej, zwłasz­
cza lekarzy. Ich zainteresowa­
nie, umiejetnośę diagnozowa­
nia thorób nowotworowych
ma decydujące znaczenie w

profilaktyce 1 leczeniu tych
chorób (na liście przyczyn
zgonów zajmują one w Śród­
mieściu drugie miejsce). ZOZ
Śródmieście zorganirnwal na­
wet dla wszystkich lekarzy
pracujących w zespole — obo­
wiązkowe szkolenie z progra­
mem., zawierającym podstawo­
wy zasób wiedzy z dziedziny
onkologii. Podobnie zresztą
jak w zakresie kardiologii. ..■

Profilaktyczne badania cy­
tologiczne zapewniają również
Instytutowi Onkologii orienta­
cję w epidemiologii choroby
nowotworowej narządów rod­
nych, stanowią wiec zarazem

przyczynek do nauki;
rf. NOSKOWICZ

. ..... ..... .. ..... ..... .. ..... ..... .. ..... ..... .. ..... ..... .. .....
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ZMIANA WARTY. W gabi­
necie figur woskowych Ma­
dame Tussaud w Londynie
dopiero teraz wymieniono fis,
gury byłego kanclerza RFN
— Willy Brandta na aktual­
nego — Helmutha Schmidta.
Na zdjęciu: pracownicy mu­
zeum wynoszą figurę Brand­
ta (z lewej), a rzeźbiarka
Jean Fraser „wykańcza” fi- !

gurę obecnego kanclerza.
CAF — UPI
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WIELOLETNIE REMONTY

Nadal w centrum KRAKOWA
nieczynnych jest kilkanaście

zakładów gastronomicznych

Budynek „Urzędu Akcyzowego
Zakrzówieckiego” to jeden z- nie­
licznych reliktów, które wypie­
rają nowoczesne bloki os. Pod­

wawelskiego.
Fot. JADWIGA RUBlS

samym centrum Krakowa
remontowanych jest lub zam­
kniętych z innych powodów kil­
kanaście zakładów gastronomicz­
nych. Od lat nic nie zmienia się
na lepsze. Dziwić musi stanowis­
ko Przedsiębiorstwa Przemysłu

Obfity plon
W kilku wierszach

Z dniem
Studenckie
„Rotunda”
działalność ~

____

J. Majewskiego „Zaklęte re­
wiry”. W Klubie Sztuki Fil­
mowej zostaną pokazane m.

in.: „Zły śpi spokojnie”, „Wał-
konie”, „Kobieta jest kobie­
tą”, „Najpiękniejsze oszu­
stwa świata” i inne.

Karnety do Klubu Sztuki
Filmowej są do nabycia w

SCF „Rotunda”, ul. Olean­
dry 1, codziennie z wyj.
czwartków od godz. 17. (AR)

1 października
Centrum Filmowe
inauguruje swoją
premierą filmu

wspttzawBdnietwa wynalazców
W Międzyzakładowym Klubie

Techniki i Racjonalizacji Prze­
mysłu Budowlanego • w Krako­
wie odbędzie się jutro 25 bm. u-

roczyste wręczenie nagród i dy­
plomów Zwycięzcom współza­
wodnictwa zakładowego zorga­
nizowanego ph. „Moja ptaea wy­
nalazcza na 30-lecie PRL".

We współzawodnictwie tym

Dziękujemy...
...Krakowskiemu Towarzy­

stwu Śpiewaczemu „Echo"
przy KDK za przesłane nam

pozdrowienia z Bułgarii.

wzięło udział 589 racjonalizato­
rów i wynalazców, którzy zgło­
sili łącznie (indywidualnie i w

zespęłach) — 722 projekty.
I nagrodę komisja przyznała

Józefowi Luszowieckiemu z

Przedsiębiorstwa Konstrukcyjno-
Montażowego „Budostal” — auto­
rowi 23 projektów indywidual­
nych i 8 opracowanych w ze­
społach racjonalizatorskich.

II nagroda przypadła Jerzemu
Bączyńskiemu, a III — Lesławo­
wi Lelotce — obaj również z

PMK „Budostal”. Poza tym sze­
ściu wynalazców otrzyma wy­
różnienia branżowe, (aż)

Jeszcze o os. Widok

Jest problem
me ma paragrafu

Powtarzające się manka w naj­
większym samoobsługowym skle­
pie. spożywczym PKS-Zachód w

Krakowie sprawiły, że zabrakło

chętnych do jego prowadzenia. Po
ostatnich niedoborach zaczęto
więc poważnie mówić o jego lik­
widacji. z tego powodu zrobił się
wielki szum, bo drugiego sklepu
spożywczego nie ma na osiedlu
Widok.

Do tej nory jedynie kierownik
„Delikatesów” przy ul. Sienkie­
wicza zgodził się przejść ze swo­
im personelem na Widok, gwa­
rantując utrzymanie samoobsługi

1 wyciągnięcie sklepu z impasu.
Można wierzyć jego • obietnicom,
bo i sprawdził się prowadząc po­
przednie sklepy, które imponowa­
ły dobrym zaopatrzeniem. Poja­
wia się jednak nowy problem.
Kierownik zajmuje maksymalnie
zagęszczone mieszkanie (trzy ro­
dziny na 48 m kw.) i trzeba mu

poprawić warunki lokalowe. Cho­
dzi konkretnie o przyśpieszenie
przydziału mieszkania spółdziel­
czego.

W tej sprawie dyrektor PHS-Za-
chód rozmawia z prezesem Sp-ni
Mieszkaniowej im. Kościuszki, ale
prezes nie widzi możliwości z u-

wagi na zaległe przydziały sięga­
jące lat ,1969—70. Radzi jednak
wystąpić do prezydenta o przy­
dział mieszkania z rezerwowej
puli miejskiej. Dyrekcja pisze

Wystawa

sprzętu do eksploatacji

ropy i gazu

więc do prezydenta prosząc o „pil­
ne i pozytywne załatwienie spra-
wy aby nie dopuścić do zamknię­
cia jedynego sklepu spożywczego
na os. Widok”. Pismo trafia o-

statecznie do Wydziału Spraw
Lokalowych, gdzie informują nas,
że przypadek nie mieści się w

obowiązujących przepisach. Nie
może być zatem załatwiony po­
zytywnie. Co najwyżej Urząd
Miejski może sprawę skierować
do spółdzielni. Spółdzielnia podob­
nych skierowań
związku z czym
W międzyczasie
Handlu dzwonią
ma być czynny, jak to zrobicie —

wasza sprawa. Radźcie sobie sami
— taka nasza rada”. Odkrywcze.

W interpretacji WSL przypa­
dek, o ktprym mowa nie da Się
podciągnąć pod „w&żne względy
gospodarcze”. Jaki więc paragraf
należy ruszyć, aby zapewnić pra­
widłową działalność sklepu zabez­
pieczającego podstawowe potrzeby
mieszkańców 12-tysięcznego osie­
dla i kto ma to sobie wziąć do
serca? To pytanie pierwsze.

Ponieważ nikt inny nie chce się
wkopać w kierowanie trefnym
supersamem, postanowiono z ko­
nieczności zlikwidować w nim

samoobsługę. Na razie przedsmak
tego co nastąpi mają mieszkań­
cy osiedla ustawiając się w dłu­
gie kolejki do jednego urucho­
mionego stoiska. Z czasem wsta­
wi się lady i jedną długą kolejkę
zastąpi kilka krótszych. Diabli
wezmą samoobsługę i wrócimy do
handlowania tradycyjnego.

Życząc wszystkim zaintereso­
wanym dobrego samopoczucia za-

dajemy pytanie drugie: czy po to

sprowadzano z NRD nowoczesny
pawilon samoobsługowy dla osie­
dla Widok, aby teraz handlować
w nim po staremu? (J)

ma całą furę w

koło się zamyka,
zaś z Wydziału

do PHS: „Sklep

Towarzy stwo

Przyjaciół Mu­
zeum Narodo-4
wego w Krako­
wie zaprasza ju­
tro, tj. 25 bm. o

godzinie 18 do
sali biblioteki w

Nowym Gma­
chu przy al. 3
Maja 1. — Dr
Franciszek Sto-

Iot, wicedyrektor Muzeum po­
dzieli się wrażeniami z pobytu
w Holandii.

Gastronomicznego, które godzi
się na takie praktyki. Nigdy w

Krakowie nie było takiej sytu­
acji, aby wszystkie lokale za­
praszały konsumentów. Wielolet­
nie remonty stały się plagą, z

którą — jak dotąd — nie potra­
fiono sobie poradzić.

Z jednej strony narzekamy ną
dotkliwy brak miejsc konsump­
cyjnych, z drugiej natomiast ga-
stronomicy cieszą się z tej sytu­
acji, gdyż mają kłopoty z per­
sonelem.

Zapraszam na krótki spacer u-

licami Krakowa. Przy Rynku
Głównym od roku zamknięta re­
stauracja „Wierzynek”. Już dru­
gi rok remontuje się restaurację
„Pod Krzyżykiem”.

Przy Małym Rynku od do­
brych kilku lat trwa remont re­
stauracji „Staromiejskiej" oraz

dawnego baru Wolnego i nie za­
nosi się w najbliższych miesią­
cach na otwarcie tych placówek.
Również przy Małym Rynku
zamknięto ostatnio z powodu
remontu kawiarnię „Starówka"
— oczywiście nikt nie wykonuje
tam żadnych prac.

Od kilku lat nieczynna
restauracja „Smakosz” („Pod A-

niołkami”) przy ul. Szewskiej.
Remontu jeszcze nie zaczęto i

zastępczo sprzedaje się tam lody,
kremy itp.

Kawiarnia „Feniks” przy' ul.
św. Jana zamknięta jest od li­
stopada 74 r., a bar „Uniwersy­
tecki” („Barcelona”) przy ul.

Straszewskiego od kilku miesię­
cy (nic się w tym pomieszczeniu
nie dzieje). Także w ostatnich
miesiącach z powodu remontu

(jeszcze nie rozpoczętego) nie­
czynny jest bar mleczny przy
ul. Podwale. \

Osobny rozdział -r to bistra.
Od kilku lat ńie powstała ani
jedna nowa taka placówka. Ma-

jest

ło tego: parę zlikwidowano. Od
kilku lat przy ul. Krowoderskiej
nieczynne: jest — urządzone bar­
dzo przyjemnie — bistro „Świt”.
Aktualnie pełni ono funkcję...
magazynu. Niełaskawy był rów­
nież los dla bistra „Tatar” przy
ul. Zwierzynieckiej (od kilku

miesięcy zamknięty).
Z niewiadomych przyczyn o-

statnio nieczynna
cja „Pod Trzema
w gestii Centrali
śtatnich latach
stracono takie placówki gastro­
nomiczne, jak rest. „Pod Arka­
dami” przy ul. Grodzkiej (lokal
zamieniono na biura PPG), ka­
wiarnię „Zakopianka” przy
Plantach, bar „Kuchcik” przy
ul. Sławkowskiej i ,in.

*

Rozumiemy, że co pewien o-

kres czasu remonty są konieczne.
Wiemy również o trudnościach z

ich przeprowadzaniem w zabyt­
kowych budynkach. Ale nie mo­
że być takiej sytuacji, by pla­
cówki gastronomiczne zamknię­
te były latami. Niestety, tak

dzieje się w Krakowie. Co gor­
sza, na razie nie ma żadnej na­
dziei na poprawę.

jest restaura-

Rybkami” —

Rybnej. W o-

bezpowrótnie

Prowizoryczne garaże
Mikołaj F. Kraków. Sąsiedzi

ustawili dwa kryte plandeką
garaże koło mojego ogródka.
Hałas i spaliny zatruwają mi

życie. Poza tym dzieci sąsia­
dów niszczą mi siatkowe ogro­
dzenie. Teraz ćhciałem siatkę
wymienić na nową, ale oba­
wiam się, że znów ją poroz­
rywają. Có mam robić?

W pierwszej sprawie zwró­
cić Się do Wydz. Gospodarki
Terenowej Ujczędu Dzielnico­
wego śródmieście z prośbą o

sprawdzenie, czy zostało wy
dane zezwolenie na te garaże
i czy lokalizacja ich jest zgod­
na z przepisami. Ad Ł W wy­
padku zniszczenia przez dzieci

ogrodzenia należy zażądać, by
rodzice ich pokryli szkody, w

razie odmowy — skierować
sprawę na drogę sądową, (hs)

Do TSM

Co dzień niesie ?

Dyskrecja obowiązuje!
Pani Czesława K. przez 37

lat pracowała jako nauczy­
cielka w jednej z krakows­
kich placówek oświatowych.
Teraz znajduje się na

ryturze.
' W wyniku

szczęśliwego wypadku,
remu niedawno uległa,
pi na padaczkę.

Lekarka doradziła
blisko 60-letniej pacjentce
wyjazd na pewien czas naj­
lepiej nad Morze Czarne su­
gerując, że obecny stan jej
zdrowia w pełni na to pozwa­
la. Pani Czesława K. zapisa-

eme-

nie-
któ-
cier-

swej

Notatnik krakowski

W Akademii Górniczo-Hut­
niczej im. St. Staszica w Kra­
kowie otwarta została ekspo­
zycja wielkiej światowej fir­
my Vetco Offshote Inc z Lon­
dynu, specjalizującej się w

wyposażeniu i sprzęcie plat­
form wiertniczych dla wier­
ceń i eksploatacji ropy oraz

gazu — ze szczególnym u-

Względnieniem warunków Mo­
rza Północnego.

Celem wystawy jest zainte­
resowanie i zapoznanie pols­
kich przedsiębiorstw' wiertni­
czo - eksploatacyjnych z naj­
nowszymi, światowymi tenden­
cjami w zakresie wyposażenia
i sprzętu wiertniczego oraz za­
stosowania doświadczeń, jaki­
mi dysponuje firma.

Organizatorami wystawy są
Instytut Wiertniczo - Nafto­
wy AGH Oraz Stowarzyszenie
Inżynierów i Techników Prze­
mysłu Naftowego.

Wystawa otwarta jest do ju­
tra, 25 bm. (włącznie).

Gdzie jest mój pan?
mostuWczoraj w okolicach

Grunwaldzkiego przed połud­
niem znaleziony
czarny
jest o

„Echa
II p.

mały,został
pies. Właściciel proszony
jego odbiór w redakcji
Krakowa” ul. Wiślna 2,

DZIŚ O GODZINIE:
* 18 — Klub ZNP Krowodrza,

ul. Sienkiewicza 27 — mgr M.
Dziwisz (KD PZPR) przeprowadzi
szkolenie ideowo-pedagogiczne dla
przedszkoli — część I.

* 20 - KTF, ul. Boh. Stalingra­
du 13 — Kolejny pokaz barwnych
przeźroczy VI Międzynar. Salonu
„VENUS 75”.

JUTRO O GODZINIE:
* 16.30 — Klub „Śródpole”, os.

Wzg. Krzesławickie 17a — prelek­
cja nt. oświaty sanitarnej z cy­
klu: ABC wiedzy medycznej.

* 17 — Klub „Kuźnia”, os. Zło­
tego Wieku 14 — Inauguracja no­
wego cyklu filmowo-dyskusyjnego
„Kłopoty z bohaterem”.

* 17 — Pałac Młodzieży, ul;
Krowoderska 8 — Jak to na obo­
zie ładnie — Wspomnienia z wa­
kacyjnych obozów PM w kraju
i za granicą w relacji uczestni­
ków. Występ zespołów artystycz­
nych dla uczniów szkół średnich.

* 18 — Klub ZNP, ul. Sienkie­
wicza 27 —• Informacja polityczna
dlą nauczycieli historii, wychowa­
nia obywatelskiego i propedeuty­
ki nauki o społeczeństwach. Pro­
wadzi red. Zb. Turek.

* 18.38 — SPAM, ul. Mikołajska
14 — Koło Seniorów zaprasza na

spotkanie autorskie z K. Trete-
rową — korespondencja t czasów
okupacji hitlerowskiej 1941—1944.

A POZA TYM:
* Wyjazdowe posiedzenie Pre­

zydium DK FJN — Krowodrza
odbędzie się w świetlicy Kra­
kowskiej Fabryki Aparatów Po­
miarowych przy ul. Zapolskiej 38
w dniu 26 bm. o godz. 14. Temat
obrad: informacja o działalności
Komitetu Osiedlowego nr XVI —

lsiedle Rydla

ła się więc w Biurze Turys­
tyki Zagranicznej „Gromada"
na 2-tygodniowe wczasy wy­
poczynkowe w Warnie. Po
załatwieniu formalności wrę­
czono jej formularz z pro­
gramem pobytu w Bułgarii
oraz wydrukowanymi życze­
niami (cytuję) „przyjemnej
podróży i miłych wrażeń".

Nie życzymy nikomu ta­
kich wrażeń... Pani Czesława
K. była na tyle ufna a je­
dnocześnie nierozważna, że
jeszcze przed wejściem do
pociągu, na dworcu kolejo-
tęytn w Warszawie, uprze­
dziła na wszelki wypadek
pilotkę krakowskiej „Groma­
dy" o charakterze swych fi­
zycznych dolegliwości. Wie­
rzyła oczywiście w dyskrecję
owej pani. Srodze się zawio­
dła. Wszyscy wkrótce dowie­
dzieli się, że „jedzie z nimi
epileptyczka", co wytwo­
rzyło wokół starszej osoby
nieprzychylną atmosferę,
Przez dwa tygodnie zwraca­
no się do niej z lekceważą­
cym przymrużeniem oka,
pobłażliwymi uśmieszkami,
nie szczędząc dwuznacznych
żartów. Celowała
zwłaszcza młodsza
część turnusowego
stwa:

W konsekwencji
tury, odrobiny taktu a tak­
że najprostszego ludzkiego
współczucia doprowdziły do
tego, że nasza Czytelniczka,
wprawdzie żadnego ataku na

wczasach nie dostała, za to

dopiero teraz, po powrocie do
kraju, loymaga bardziej in­
tensywnego leczenia.

Zawiniły tu nasze nie naj­
lepsze obyczaje. Zawiniła jed­
nak przede wszystkim pilot­
ka, która wbrew elementar­
nemu poczuciu przyzwoitoś­
ci oraz wbrew
.wynikającym
przez nią funkcji — nie za­
chowała dyskrecji i poufną
informację klientki szeroko
rozppwiedzjała. Zdarzenie ta­
kie nie powinno się powtó­
rzyć. Zadbać o to musi kra­
kowska „Gromada". (lov)

Z okazji IX Międzynarodowe­
go Konkursu Pianistycznego im.
Fryderyka Chopina, który odbę­
dzie się w Warszawie w dniach
od 7 do 28 października bi Mini­
sterstwo Łączności w dniu roz­
poczęcia konkursu wprowadzi do
obiegu znaczek pocztowy warto­
ści 1,50 zł.- Przedstawiono na nim

portret Chopina z lat młodzień­
czych, pędzla francuskiego ma­
larza Pierre Roche Vigneron, a

na przywieszce — klawiaturę
fortepianu, faksymile podpisu
Chopina oraz okolicznościowy
napis.

Znaczek wykonano techniką
wielobarwnej rotograwiury wg
projektu Stefana Małeckiego.

(TG)

Dlaczego...
...punkty usługowe Szewskiej

Spółdzielni „Gromada” nie dy­
sponują czarną emulsją do far­
bowania i odnawiania obuwia
lub innych wyrobów ze skóry?
Można kupić taki płyn o znanej
nazwie „Wilbra” w kolorach
białym i szaroburym, a podsta­
wowego czarnego nie uświad­
czysz!

(Dokończenie ze sir. 6)

w tym
wiekiem
towarzy-

brak kul-

obowiązkom
z pełnionej

Dyżury
Chir., Łaryng.s Wrocławska

Chłr. dziec.: Prokocim, Neurol.:
Kobierzyn, Urolog.: Prądnicka
35/37, Okulist.: Kopernika 38,
Pogotowie Ratunkowe: Siemi­
radzkiego 1: wypadki tel. 09,
zachorowania i przewozy: 380-55,
Podgórze 625-50, 657-57, Grzegórzki
100-01. 105-73. Pogot. MO tel. 07,

Telefon Zaufania 371-37 (16—22),
dla dzieci i młodzieży 611-42 (14—
18), Straż Poi. 08, pomoc Drogo­
wa PZMot. Kraków 417-60 (7—22),
Zakopane 27-97, N. Targ 29-42, N.
Sącz 208-25, Tarnów 39-96 (7—16),
Informacja o Usługach, Mały Ry­
nek 5, teł 565-88, 228-56, Nowa Hu­
ta: Pogot. MO tel. 411-11, POgot.
Ratunk.: 422-22, Straż Poż. 433-33,
Dyżur pediatr. dla Nowej Huty,
Szpital w Nowel Hucie. Inform.
kolejowa zagr. 222-48, kraj. 238-80
do 85 . 595-15. Inform. kodowa
tel. 413-54 (dla N. Huty), 203-22,
203-42, 584-23, 230-19, Poradnia d.s .

Wychowania Seksualnego Młodzie­
ży, Michałowskiego 12, tel. 362-59
(15—13). Milicyjny Telefon
nia 216-41 całą dobę, 262-33
Krak. Tow. Świadomego
rzyństwa, Młodz. Poradnia
ska. ul. Boh. Stalingradu
578-08 (ćodz. 9—18), Wizyty domo­
we lekarzy chorób dzieci — Lek.
Spółdz. Pracy tel. 583-43, 568-86 (16—
23.30). Inform. Turyst. „Wąwel-
Tourist”, Pawia 8. tel. 260-91 (8—
20).

1,

Zaufa-
(8—16),
Macie-
Lekar-
13, tel.

H. B . Gdzie mógłbym uzys­
kać poradę w sprawię zabu­
rzeń seksualnych?

W tej sprawie radzimy
zwrócić się do seksuologa,
który przyjmuje w poradni
Towarzystwa Świadomego Ma­
cierzyństwa, Kraków, ul. Bo­
haterów’ Stalingradu 13. (W)

Za zgodą r>d ów!
'• Zbigniew Z. Ukończyłem >6
| lat i jestem posiadaczem są-
| mochodowego prawą , jazdy.
I Mój ojciec twierdz’, że n.e

■■mam prawą przewożenia W
samochodzie pasażerów’. Pr~-

;szęo wyjaśnienie mi tej
; sprawy.

I Sprawę powyższą wyjaśnił
nam Wydział Komunikacji «-

rzędtiMiasta Krakowa:
ba nie posiadająca ••kończo­
nego 18-go roku życia, . może
kierować samnehode n i prze­
wozić pasażerów za zgodą ro­
dziców’. Nie ma jednak nriwa
wykonywania zawodu kierów-
cy?% (am)

Dwa zameldowania
Czytelniczka. Jestem stałą

mieszkanką Krakowa i z uwa­
gi na wiek i zły stan zdrowia
pragnę pojechać na okręs zi­
my do córki Tarnowie. Pó-
będę tam najprawdopodobniej
dłużej niż przez dwa mies.ącfe.
Co będzie z moim zameldowa­
niem w Tarnowie?

W Tarnowie zamelduje się
Pani na pobyt czasowy, co ńie
będzie kolidowało z tym. :’e

jest Pani w Krakowie zamel­
dowana na pobyt stały. (1)

Ustalanie terminu urlopów
R. M. W jaki sposób ppy/in-

ny być ustalane terminy urlo­
pów w przedsiębiorstwie? Czy
zakład pracy może narzucić
pracownikowi jakiś, termin
wykorzystania urlopu?

Sprawy te reguluje artf ,163
Kodeksu Pracy, który mówi
m. in. że plan urlopów’ ustala
kierownik zakładu pracy^ po
zasięgnięciu opinii rady zakła­
dowej, biorąc pod uwagę
wnioski pracowników i ko­
nieczność zapewnienia normal­
nego toku pracy, pracownik
powinien być zawiadomiony
o terminie urlopu nie później,
niż na miesiąc przed dniem
jego rozpoczęcia. (JP)

Był jakiś powód...
Czytelniczka z Kłaja. Córka

jest uczennicą zbiorczej szko­
ły gminnej. Po wakacjach u-

mieszczono ją w VII klasie z

przysposobieniem do zawodu.
Dlaczego nie w klasie normal­
nej? Córka czuje się po­
krzywdzona...

Córka musiała w ciągu o-

statnich lat powtarzać jakieś
klasy skoro umieszczono ją
w VII klasie z przysposobie­
niem do zawodu. W klasach
tych liczba przedmiotów o-

gólnokształcących jest ogra­
niczona z korzyścią dla kie­
runków zawodowych (w od­
niesieniu do dziewcząt — ta­
kich jak rolnictwo, krawiec­
two). jest więc szansą na ta,
źe córka w terminie i jut bez
opóźnień ukończy naukę. (1)

W podstawowej wysokości
M. 2. Jaki zasiłek na nie

pracującą żonę (wychowuje
dzieci) przysługuje mężowi,
który jest właścicielem grun­
tu większego niż 0,1 ha...

Przysługuje w takim przy­
padku zasiłek w wysokości
podstawowej tj. 70 żł mie­
sięcznie. (mar)



GDANSK. W pierwszym dniu

spartakiady gwardyjskiej kra­
jów socjalistycznych w koszy­
kówce Wisła (występująca ja­
ko I repr. zrzeszenia) pokona­
ła Lewskiego Sofia »5:86, Dy­
namo (ZSRR) zwyciężył Ru­
dą Hvezdę 81:73 a Gwardia II

(Wybrzeże) przegrała z Dina-
mem Rumunia 67:72.

ZGODNI® Z TRADYCJĄ, DODAJMY TRADYCJĄ DOBRĄ,
KAZIMIERZ GÓRSKI PRZED KAŻDYM WAŻNYM MECZEM

MIĘDZYPAŃSTWOWYM, ROZGRYWA WRAZ ZE SWYMI WY­
BRAŃCAMI TOWARZYSKIE SPOTKANIE SPRAWDZAJĄCE
AKTUALNĄ FORMĘ. I STAN PRZYGOTOWAŃ POLSKICH
PIŁKARZY DO WAŻNEGO MECZU.

mecz

i

MOSKWA. Mistrzem świata
w podnoszeniu ciężarów w

wadze superćiężkiej został

Aleksiejew (ZSRR) przed Bon­
kiem (NRD) 1 Placzkowcm

(Bułgaria).
JAŁAPA. Podczas zawodów

lekkoatletycznych w meksy­
kańskiej miejscowości Jalapa
Nowosz wyrównał rekord Pol­
skiwbieguna100m
sek.Wbieguna3km
fował krakowianin H.

dykowski.

— 10,1
trium-

Szor-

Dziś początek
mistrzostw Polski

na forze Cracovii
JAK JUŻ informowaliśmy

dziś, w środę 24 bm, rozpoczy­
nają się na torze Cracovii przy
ul. Kałuży mistrzostwa Polski w

kolarstwie torowym.
‘

Program
zawodów przewiduje wyścigi
parami oraz wyścig długodystan­
sowy na 50 km. Początek zawo­
dów o godz. 15.30

Przed Holandią miała być
Bułgaria, ale ponieważ piłkarze
„kraju róż” wycofali się, grali
nasi z Hannoverem, teraz przed
rewanżowym , pojedynkiem z

zespołem Ćruyffa i Neeskensa,
trener Górski również zaplano­
wał mecz kontrolny. Tym razem

przeciwnikiem Polaków będą
Węgrzy, zespół o wielkiej, nie­

stety przebrzmiałej już sławie.

Niemniej, będzie to sparring-
partner z pewnością wymagają­
cy. tym bardziej, że pałający
chęcią rewanżu za porażkę w

finale turnieju olimpijskiego w

Monachium. Od tego bowiem,
pamiętnego meczu, w którym
Polacy zwyciężyli 2:1, obydwie
jedenastki nie spotkały się ze so­
bą ani razu. Mecz z Madziara­
mi rozegrany zostanie na sta­
dionie ŁKS-u 8 października, na

tydzień przed występem Pola­
ków w Amsterdamie. W tym
samym dniu zmierzą się też re­
prezentacje juniorów i druż.yn
młodzieżowych, przy czym ju­
niorzy grać będą w Koninie, a

młodzieżówka na wyjeździe.
PZPN opracował już także

plan przygotowań do meczu re-

wańżowego z Holendrami. 6 pa­
ździernika kadrowicze zbiorą się
na zgrupowaniu, treningowym,
skąd po tygodniowych zajęciach
i meczu z Węgrami odlecą do
Holandii 13 października samo­
lotem charterowym ,,LOT-u’’.
15 wystąpią na stadionie am­
sterdamskim (póczątek meczu o

godz. 20.15) i następnego dnia

tym samym samolotem „LOT-u”
wrócą do kraju.

ROWEREM PO

B. Fischer ioda
odszkodowania

Były szachowy mistrz
świata Bobby Fischer zaskar­
żył do sądu w Los Angeles
pisarza Brada Darracha oraz

„Time-Life International” i

wydawnictwo „Stein and Day
Publisher Inc.” za „pogwał­
cenie praw osobistych”.

B. Fischer domaga się od

wymienionych odszkodowa­
nia w wysokości 20 milionów
dolarów za wydanie książ­
ki pt. „Bobby Fischer kontra
reszta świata”, która jego
zdaniem napisana została
bez porozumienia się z nim i

zawięra wiele nieścisłości.

„ZŁOTY LIŚĆ"

m

24
WRZEŚNIA

ŚRODA
Gerarda

Teodora

Teatry
Słowackiego 19.15 Peer Gynt.

Modrzejewskiej 19 Dziady (przedst.
zamknięte) , kameralny 19' Mąż 1
żona. Bagatela 19.30 Boy-Mędrzec |

(Kabaret). Ludowy 19.15 Goście
hotelu du Parć. Operetka (Lu­
bicz 48) 19.15 Róża Stambułu

Zakończenie programu, 92.15 NOTIT
— zasady polityki oświatowej.

CZWARTEK — I: 6301 7 Tech­
nikum Rolnicze; 8 Kurs informa­
tyki, 9 Axel i Merit — filni pr.
norw, 13.45 1 14 30 Technikum
Rolnicze, 15.05 Materoat?lca

szkole; 16.25 program dnia, 16-0
Dziennik, 16.40 Obiektyw, 17 Ekran
z bratkiem, 18.05 Reklama, 18.10

Spotkania w drodze, 19.20 Dobra-
20-20 Przy-

radzimy, 20.25 Ponad

19.15 Róża Stambułu.

Kina
16.30, 19.30 Wielki Gatsby
15). Uciecha 15, 17.45, 20.30

noc, 19.30 Dziennik,;

pominamy, -t.

wszelką wątpliwość —

21.40 Pegaz, 22.25 Dziennik,
<-»***■*——__

-

towe, 22.55 Zakończenie programu.

UWAGA
-zmiany w ostatniej chwili

- - -r programie tea-

radia ' i telewizji rę-
odpowiedzial-

film USA,
22.40

22.45 Wiadomości spor-

Jak wynika z danych UEFA najwięcej piłkarzy zarejestrowa­
nych jest nie w kolebce futbolu Anglii, ani nie w RFN, ale
w Związku Radzieckim. Kraj Rad dysponuje też największą
liczbą klubów i arbitrów. W Polsce są 4702 kluby i 188 tys.
piłkarzy. Jest to liczba dość nikła w porównaniu z piłkarskimi
potęgami kontynentu.

W interesujące dane przekazuje ostatni biuletyn Europejskiej
Federacji Piłkarskiej, gdzie zawarto m. in. geografię piłkarskiej
Europy. Oto dane statystyczne:

kraj kluby drużyny piłkarze sędziowie

Albania 33 130 4070 350
NRD 4880 26022 487570 15842
RFN 16890 98911 3199569 34100
Anglia 36904 36904' 1108000 9503
Austria 191,8 63'80 267000 1835.
Belgia 3071 869,4 197065 4921
Bułgaria 2307 5312 109722 2243
6ypr 41 ■40 ■11850 93
gania 1390. 7400 2Ó8900 1800
Szkocja 3872 7426 1T7000 1091
Hisspania 5344 5344 164588 5040
Finlandia 750 1828 35500 2000

Francja 16242 62000 1007422 11233
Grecja 1758 1638 80750 ' 1615
Węgry 2915 5087 157102 4721
Irlandia 2716 .3180 50328 395
Irlandia Pin. 740 740 14800 330
Islandia 65 369' 11456 232

Włochy 16307 17210 710040 13233
Lichtenstein 7 59 1103 20

Luksemburg 203 484 12047 302
Malta 238 362 8164 80

Norwegia 2850 51'00 84000 2000
Holandia 6665 38843 882835 12213
Walia 1424 2000 46500 856
Polska 4702 11223 138585 6082

Portugalia 880 248 45947 1211
Rumunia 52'14 5343 102727 5801
Szwajcaria 1313 i 5754 131500 2930

Szwecja 3016 6011 127655 3664
CSRS 6776 26847 348000 ■5060
Turcja 1432 1540 43229 1831
ZSRR 50163 180 4300000 94000

Jugosławia 7455 402? 122372 5530

W sumie: 210.481 402.6,65 14.392.796 252.147,
WPWWI

OSIEMNASTY jesienny zlot

turystów kolarzy: rowerem po
„Zloty liść” odbędzie śię w 'tym
roku 12 października na trasie:
Barbakan — Skała Kmity. W

imprezie mogą uczestniczyć
członkowie klubów i sekcji ko­
larskich a także wszyscy ama­
torzy rowerowej turystyki (mło­
dzież do lat 12 tylko pod opieką
dorosłych).

Program zlotu obejmuje start

sprzed Barbakanu, złożenie
kwiatów na grobach żołnierzy
radzieckich oraz Grobie Niezna­
nego Żołnierza, przejazd ulicami:

Szpitalną, . Małym Rynkiem,
Rynkiem Głównym, Bracką,
Franciszkańską, Zwierzyniecką,
Kościuszki, Królowej Jadwigi
przez Wolę JustoWską, Olszanicę
do Skały Kmity, gdzie nastąpi
część sportowo-tozrywkówa im­
prezy: konkurs strzelania z wia­
trówki, rzutów do tarczy, kolar­
ski bieg żółwi, kolarski tor prze-

Szwedzki kierowca rajdowy Roni­
nie Petersen zamówił sobie w An­
glii, dostosowany do swych wy­
mogów, samochód wyścigowy for­
muły I, na którym zamierza sięg­
nąć w przyszłym rofeu po mistrzo­
stwo świata. Na zdjęciu: kierowca

i jego nowa maszyna.

szkód, biegi w workach dla naj­
młodszych, pieczenie ziemnia­
ków'. Zakończenie zlotu połączo­
ne z rozdaniem upominków i

dyplomów o godz. 15;
Koszt uczestnictwa w impre­

zie wynosi 5 żł ód osoby i przyj­
mowany- będzie po, dojeżdzie do

Skały Kmity. Zbiórka uczestni­
ków o godz. 8,30 w dniu imprezy
między Bramą Floriańską a Bar­
bakanem.

Finał regionalnej
-spartakiady

ZAKOŃCZYŁY się zawody :

gionalne I Spartakiady Prokura­
tury zorganizowane przez Pro­
kuraturę W.ojeWódzką w Krako­
wie. Uczestniczyło w nich 130
zawodników.' .— jedna trzecia ka­
dry prokuratorskiej czterech wo­
jewództw; Po trzynastu konku­
rencjach, w ogólnej punktacji
pierwsze miejsce zajął Kraków

(442 pkt) przed Wojskową Pro­
kuraturą Garnizonową (310 pkt.).
Nowym Sączem ,(225. pkt ),' Sar­
nowem (121 pkt.) i Bielskiem

Białą (119 pkt).
Zakończenie Ogólnopolskiej

Spartakiady odbędzie się: 19 paź­
dziernika w Warszawie.

re-

Tym niemniej to drugie spotkanie, o którym wspo*
mniał starszy pan bynajmniej nie było blagą. Tyle
tylko, że pozostawało du niego sporo czasu, jako ze było
wyznaczone na jedenastą wieczór. Ale należało zmie­
nić ubiór a i wyznaczone miejsce było dość odległe.
Eył to boks zbiorowego garażu stojącego w pobliżu
skupiska bloków mieszkalnych, w dalekiej, peryferyj­
nej dzielnicy miasta.

Mogło się zdawać, że bliskie sąsiedztwo takich blo­
ków stanowi niezbyt sprzyjający warunek dyskretne­
go spotkania. Ale garaż stał nieco z boku, do okien

zwrócony swoją tylną ścianą, prócz tego okalały go
drzewa i krzaki. Natomiast bramy boksów wychodziły
na mały placyk położony przy uliczce bez zabudowań
i nazwy. Po prostu wyasfaltowano ją na zapas, w prze­
widywaniu dalszej rozbudowy osiedla. ■

Łatwo było dojść do garażu cży z niego wyjść, zwła­
szcza o tak późnej porze, bez zwrócenia czyjejkolwiek
uwagi. 1 to stanowiło o wartości wybranego miejsca.
Poza tym istniała w garażu możność prowadzenia swo­
bodnej rozmowy, bo czyjąś obecność zdradzało elektry­
czne światło, gdyż ścianki boksów nie dochodziły do

samego dachu.
I pomieszczenie ,! stojący w nim. samochód nie były

własnością starego człowieka. Tym niemniej miał on

klucze od garażu i wozu, jak i jego kartę rejestracyjną.
Mógł go więc używać podług swego upodobania, czy
potrzeb.

Nie zapalił światła, posługując się ręczną latarką. Do

spotkania miał jeszcze nieco czasu, który spędził sie­
dząc w ciemnościach i rozmyślając.

Tuż przed wyznaczoną godziną zapalił światło, po
czym wyciągnął szmatę i zabrał się do wycierania szyb
samochodu.

Wkrótce usłyszał na zewnątrz ostrożne kroki. Nie

przerywał zajęcia dopóki nie rozległy się trzy dyskret­
ne stuknięcia, Wówczas odwrócił się i powiedział pół­
głosem:

W Wejdź! Jestem sam.

iimrnimrrmmnnnmimmF

CAF

Drzwi uchyliły- się i na czarnym tle nocnych ciemno­
ści ukazał się zarys ludzkiej sylwetki. Przybysz był w

kapeluszu i lekkim płaszczu z nastawionym kołnie­
rzem. Wszedł do oświetlonego wnętrza i zbliżył się
do samochodu.

— Dobrze, że już jesteś — odezwał się — bałem się,
że będę musiał na ciebie czekać.

— Cześć Urbaniak, siadajmy do wozu, powiedz mi o

co chodzi — stary człowiek pominął. wstępną uwagę.
— Światło tu zgaszę, to od razu dostrzeżemy, gdyby
ktoś przyszedł...

Kiedy usiedli w samochodzie Urbaniak zdał towarzy­
szowi szczegółową relację z przesłuchania.

— Dobrze nie jest — odezwał się głos starego w cie­
mności — ale jeśli nie stracisz głowy, nic ci udowodnić
nie mogą.

— Cholera ich wie! Zaczynam się bać. Powiedz, dla­
czego wykończono Jabłuszko?

— Bo okradł kumpli. Chyba wystarczy?
— No pewnie! Ale jak mi to powiedzieli, zrobiło mi

się głupio. Nie
— Ale teraz

zakończona, bo
— Anka? —

wierzanie.
— Tak, ona.

wezwali cię na
— Tak. I myślę, że najlepiej będzie zwiać. Cholera

Wie, co oni iuż wywąchali, ale wyglądało, że nieco za

Mużo.

widziałem żadnego powodu...
widzisz. Zresztą to sprawa jeszcze nie

forsę przechwyciła jego dziwka.
W głosie Urbaniaka zabrzmiało niedo-

Ale to temat nie na teraz. Mówisz, że

jutro?

Kijów
(USA 1. —

_

Dzień szakalą (ang.-fr. !• 15). War­
szawa 15.45, 18, 20. Mr Majestyk
(USA 1. 15). Wolność 16, 18, 20

40 karat.ów (USA I. 15). Apollo
15.45, 18, 20,15 Dziewczyna z laską
(ang. I . 15). Wanda 15.45, 18, 20.15

Ostatni'
1. 15).
18, 20.15 Taka
(USA 1. 15); Mł. Gwardia (Lubicz
15) 14.30, 17, ,19.30-: Safari 5000 (jap.
b.o). .Wrzos (Zamojskiego 50)
15.45, 18, 20 Żeglarz znad Dunaju
(węg. b .o.) . Wisła (Gazową 21) 16,
19 Tylko dla orłów (ang. 1 . 15).
Maskotka (Dzierżyńskiego 55) 15.30

Legenda o Paulu i’Pauli. (NRD 1.

15), 17.30, 19.30 Dni miłości (melrs.
1. 15). Pasaż (Pasaż Bielaka) 15,
16, 17 Przygody Bolka i Lolka, 18,
Lóve story (USA 1. 15), 20, 22 Od­
strzał (USA 1.15). , Podwawelskie

(Komandosów 21) .16, 18 Wilk
morski (rum. b .o .) .‘Puchatek (Park
Jordana) 15, 16.30. Coralgol 1 ban­
da złego Kidda (pół.), 18 Wińne-

tou t Apanaczi (jug. b .o .). Tęcza
(Praska 52) 17, 19 Winnetou w Do­
linie Śmierci (jug. b.o .). Ugorek
(ós. Ogórek) 17, 19 Rewizja osobis­
ta (poi. h 18). ZZK Prokocim

(Bieżanowska 71) 19 Nie oszukuj
kochanie (NRD b.o .). Kultura.

(Rynek Gł 27) 15.45, 18, 20.15' Kłu­
te (USA 1.
Gł. 27) 18

Grecji (poi.
(Lubicz 48)
chwałych (jug. b.o.). Mikro (Dzier­
żyńskiego 5) 15.30, 18, 20.30 Obławą
(USA 1. 18). Związkowiec — stu­
dyjne (Grzegórzecka 71)j 18. 20 Żyć
na przekór (jug. I. 18). Rotunda

(Oleandry. !) 17 Rejs (poi.)- . Świt
(N. Huta, ós. Teatralne 10) 16, 18,
20 Mściciel (USA 1. 18), M. Sala 15
17 15 Miłość i anarchia (wł 1 18),

rozpętałam II wojnę
ez. I (poi. b o.) . Świa-
Huta,
Moją
b.o.)

wiosenny śnieg (wł.
Sztuka (studyjne) 15.45,

była Oklahoma

18). Wiedza (Rynek
Obrzędy starożytnej
b.o.) Dom Żołnierza
15.30 Ztoto dla zu-

19.30 Jak

światową
towid (N.
16, 18. 20
łość (poi.
Wtedy powiedziałem, nie
b.o .). Sfinks -- •-

16, 18, 20 Noc amerykańska
1. 15).

os. Na Skarpie 7)
wojna, moja mi-
M. Sala 15, 17, 19

(ZSRR
(Majakowskiego 2)

(fr.

Telewizja
ŚRODA — I: 16.25 Program

dnia, 16.30 Dziennik, 16.40 Obiek­
tyw, 17 Entliczek-Słowniczek, 17.30
Losowanie Małego Lotka, 17.40 In­
formację — towary — propozycje,
17.50 Podziemny Uniwersytet —

pr. dok., 18,35 Poligon, 18.55 Recital
H. Vondraczkowej, 19.20 Dobranoc,
19.30 Dziennik, 20.20 Axel i Merit
— film pr. norw., 21.35 Czym ży-
je .świat, 22 05 Sonaty fortepiano­
we Chopina, 22.15 Reklama, 22.30

Dziennik, 22.50 Wiadomości spor­
towe, 23.10 Zakończenie programu.

ŚRODA
17.30 Ocalić od zapomnienia,
W cieniu
Kronika,
Dziennik,
na. 20.50

TI: 17.25 Program dnia,
18

wilków — film ser., 19
19.20 Dobranoc, 19.30
20.20 Rada pedagogicz-

Dziećko w świecie do­
rosłych, 21.25 — „24 godziny”, 21.35
Idzie żołnierz borem, lasem, 22.10

— Jeśli boisz się stracić nerwy to pewnie, że lepiej
dać nogę. Tylko czy masz dokąd?

— Już to przemyślałem. Mam w Gdańsku przyja-
cielą. Oblatany facet. Forsa jest, a resztę on załatwi.

Będzie trochę kosztować, ale mnie przeszmugluje. Mu-

siałbym jednak część doli dostać w. miękkich; obojęt­
nie po jakim kursie!

Jakiś czas stary nie odpowiadał. Wreszcie spytał:
— A jeśli cię złapią? Wówczas już nie pomoże żadne

wypieranie się. Taka ucieczka tó przyznanie się do

winy!
— Jak będę przy forsie to

możecie być spokojni.
— Była wprawdzie umowa,

z nas pieniędzy nie ruszy, ale

ustępstw. Skoro obawiasz się;
lepiej pryskaj. Jesteś gotów do drogi?

— Gotów. Zabieram tylko małą walizeczkę,
ją już na dworcu.

— Dóbrześ kapował? Nikogo nie miałeś na

idąc tutaj?
— Nawet jeśli był, to mu się urwałem. W tym

ściu na Marszałkowskiej, któreś nam wskazał.
— No dobrze. Forsę dostaniesz, ale musimy podjechać

po nią do Józefowa.
— Część miękkimi, dobrze?

'
— Może być, tyle chyba się znajdzie. A kurs zapła­

cisz taki jak trzeba, ani grosza więcej. Kumpla żyłować
w takiej sytuacji nie będę. Czekaj, wyprowadzę wóz...

Przez miaąto przejechali w milczeniu. Dopiero na

Wale Miedzeszyńskim Urbaniak odezwał się:
— Podrżucjsz mnie do pociągu?
— Nie za blisko, O której odjeżdżasz?
— O czwartej z minutami.
— Lepiej na dworcu nie siedź. Przetrzymam cię tro­

chę u siebie, tak żebyś wsiadł do wagonu tuż przed
odjazdem.

mnie nie złapią! O to

że przez pół roku nikt

twoja sytuacja wymaga
że możesz zmięknąć, to

Mam

karku

przej-

(Dalszy ciąg nastąpi) PD

Za
wprowadzone w

trów, kin,
dakcja nie bierze
ności.

Wystawy-muzea
Wawel — komnaty Światowa

Wystawa Medalierstwa FIDEM

(śr. 12—18, czw. 9—14.15 i 15—17),
Skarbiec i Zbrojownia (śr. 12—18,
czw. 10—15.30), Zamek i Muzeum
w Pieskowej Skale (śr. czw. 10—

16), Muzeum Lenina, Topolowa.5:
Lenin w Polsce, „Lenin a niepod­
ległość Polski” (śr. 9—17, czw.

niecz.), Oddział, ul. Kr. Jadwigi
41: Mieszkanie Lenina (śr. niecz.
czw 9—13)t w Poroninie (śr. czw.

3—16), w Białym Dunajcu (śr. 9—

16, czw. niecz.), Muzeum Histo­
ryczne — Oddziały: Jana 12: Dzie­
je i kultura Krakowa (śr. 11—18
wst. wolny; Czw. 9—15), Szpitalną
21: Dzieje teatru krak.
9—15), Wieża Ratuszowa (śr. 10.30
—1 7 .40, Cżw, 8.30—14.30),
Narodowe — Oddziały:
ce: Galeria polskiego
i rzeźby 1764^-1900, „Widzieć i ro­
zumieć” (śr. 10—16, czw. .. 12—18

wst; wolny). Dom Matejki, Flo­
riańska 41: Chwała oręża polskie­
go, Batalistyczne obrazy i rysun­
ki J. Matejki (śr. czw. 10—16),
Szołayskich, pl. Szczepański
Pol. malarstwo i rzeźba do 1764 r.

(śr. niecz. czw. 10—16), Czartorys­
kich, Pijarska 8: Wyst. arcydzieł
ze zbioru Czartoryskich (śr. niecz.
czw. 12—18 wst. wolny). Nowy
Gmach,; al. 3 Mają 1: Polskie ma­
larstwo i rzeźbą. XX w., Rysunek,
grafika, fotografika i książką J.
Wernera, Grafika Zielonego Balo­
nika (śr. 12—18 wst. wolny, cżw.

10—16), Archeologiczne, Poselska
3: Starożytność i średniowiecze

Małopolski,
archeologii
(śr. niecz. czw. 14—18 wst. wolny),
Podziemia kościoła św. Wojciecha:
„DzięjĄ Rynku krak.” , (śr. czw.

9—16), Etnograficzne, pl. WOlnlca
i: Malarstwo naiwne RFN' . (śr.
czw. 10—18), Przyrodnicze, Sław­
kowska 17: Fauna Polski (śr.
czw. 10—13), Galerie: Pryzmat,
Łobzowska 3: Malarstwo,- grafika
i rzeźba artystów austriackich

(śr.
g-i
(śr.
hej,
skie

chy
34:
11— 19),
larstwo M. i A. Żabskich (śr. cżw.

11—18), Rydlówka, Tetmajera 23

(śr. 11—14, czw 15—18), KTF, ul.
Boh. Stalingradu 13: Vęnus 75, cz.

I (codz. 9—21), Kopalnia Soli, Wie­
liczka (codz. 8—18). Muzeum Lot­
nictwa i Astronautyki,
(śr. cżw. 10—14), Kramy
kańskie. Stolarska 8/10:

tyczne tkaniny (śr. czw.

(śr. czw.

Muzeum
Sukienni-

malarstwa

Kolekcje zabytków
śródziemnomorskiej

czw. 9—19), ZPAF, ul. Anny
Lhotse — Himalaje — Nepal
czw.’ 10—18), Sztuki N.owócześ-

N. Huta. os. Kościuszków-
> 5: „Metazblór F” M. Warze-

(śr. czw, 11—18), Floriańska
Malarstwo Z. Króla (śr. czw.

N. Huta, al. Róż 3: Ma-

Apteki

Czyżyny
Domini-
'

Artys-
11—18).

Rynek Gł. 42 (tlen), pl.
7, Pstrowskiego 94 (tlen),
Huta — Centrum A, bl. 3 (tlen).

Różne

Wolności
Nowa

ZOO (Lasek Wolski) od godz. t
do 17.30 .

Ogród Botaniczny (Kopernika
27)od10do17.

Salon Gier Sport. — ul. Marka M
— Planty (codz. 10—21).

Radio
PROGRAM n

Dzienniki: 4.30, 5 30, 6.30, 7.30,
8.30, 11.30, 13.30, 16.50, 18120, 2130;
23.30.

Środa
17.00 Kwadrans akademicki. 17 .15

Jazz na gorąco jazz na zimno.
17.30 Reportaż dla wsi. 17 .50 Pa­
norama muzyczna. 18.40 „Świat 1

my” — magazyn
tucznego. 19.00 72 lekcja
angielskiego 19.15 Teatr PR „ścia­
na” — słuch. Andrzeja Szypulskie­
go. 20.00 Transmisja „Warszaw­
skiej Jesieni”. 22.06 Rozmowy i

refleksje pedagogiczne. 22.16 Mu­
zyka. 22 .30 „Zielnik polski” — Na

słotną jesień 22.40 Muzyka. 22.50
Nowe wiersze M. Białoszewskiego.
23.00 Twarze jazzu. 23.35 Co' sły­
chać w świecie. 23.40
— Koncert na harfę i

handlu zagra-
języka

E. Eichner

orkiestrą.

69.75 MHzPROGRAM NA UKF

Z KRAKOWA LOKALNIE

16.15 Radioparagrafik. 16.20 Pio­
senki sprzed lat. 16.35 „Spotkanie z

Kalewalą” — fel. K. Wojtasińsklego.
16.50 Polskie zespoły rozrywkowe.

(Dokończenie na itr.


